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Dnia 18 b. m. o godzinie 12-tej w nocy zamilkły 
wreszcie strzały na bojowych frontach polskich. Uspo- 
koiła się po sześciu przeszło latach straszliwa nawał- 
nica, która niszcząc wszystko, przewalała się krwawią- 
cym tumanem po ziemiach naszych, która po wyciśnięciu 
strumieui krwi i łez, po Sprowadzeniu całego morza nie- 
szczęścia i niedoli, zubłysła nam jutrzenka wolności 
i z dymiących oparów śŚwiatewej katastiofy wyłoniła 
nam państwo własne, a w niwecz obróciła naszych ty- 
ranów. Chwili tej, która spełniła się w nocy z ponie- 
działka na wtorek oczekiwaliśmy Wszyscy z utęsknie- 
niem — oczekiwał świat cały, ze zgrozą patrzący na 
przewalające słę po pobojowiskach gromady walczących 
narcdów. My, gruntojąc swą wolność i niezależność, 
schodzimy z pola prawie ostatni, by teraz zacząć bu- 
dować trwałą przyszłość, którejby już nic wzruszyć nie 
mogło. 

Rozejm zawarliśmy w Rydze ze szczerem sercem 
i otwariem; myśmy wojny nie chcieli — narzucono nam 
ją. Ledwieśmy powstali, rzucono się na nas ze wszyst- 
kich stron, by nas na nowo rozszarpać, by nas znowu 
rzucić na dno nędzy i niewoli, by z nas uczynić nawóz 
dla innych „lepszych* od nas narodów; one miały naszą 
pracą, naszem mieniem żyć i rozwijać się. 

Od dwu lat wiecznie grzmiały armaty na naszych 
granicach, wiecznie krew młodzieży naszej lała się naj- 
szlachetniejszej — zdało sie, iż. chyba końca tym zma- 
ganiom nie będzie. Mieliśmy dni chwały wielkiej w tych 
latach i smutku gryzącego, a nawet chwile upadkn; 
wszystkośmy przeszli, aż wreszcie dzień obrony War- 
szawy zbliżył nam to, o co walczyliśmy: sprawiedliwy 
i honorowy pokój. | 
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Chociaż jesteśmy zwycięzcami, choć wojska nasze 
pędziły wroga do ostatniej prawie gddziny przed zawie- 
szeniem broni, nie chcemy iść za przykładem, jakie wi- 
dzimy naokoło siebie; nie chcieliśmy zabierać nic cu- 
dzego; chcieliśmy zyskać tylko to, co nasze i to prawie 
uzyskaliśmy. Granice, które uzyskaliśmy w Rydze, nie 
we wszystkiem odpowiadają nasz m dążeniem, nie we 
wszystkiem są wyrazem zupełnej sprawiedliwości. Poza 
nowemi słupami granicznemi Polski zostaną jeszcze setki 
tysięcy dusz polskich; poza temi słupami ciągną się 
jeszcze tereny, gospodarczo, kulturalnie i duchowo cią- 
żące do nas. Co było jednak można zyskać, co było mo- 
żna zrobić porozumieniem, to mamy. Pokój bowiem zæ 
wariiśmy nie zwycięski, nie niemiecką metodą. ale od: 
wiecznie polską, polegającą ua wzajemnych ustępstwach, 
na porozumieniu. . 

Pokój ten jest jeszcze czemś innem dla nas. Do 
tychczasowa wolność była nam darowaną przez los; te- 
raz myśmy ją sami sobie wzięli. samiśmy ją wywalczyli— 
wywalczył ją swym mocarnym wysiłkiem naród cały. 
Naród ten może już teraz spokojnie oddać się pracy nad 
urządzeniem stosunków wewnętrzuych; Pol:ka stać się 
musi teraz warsztatem wytrwałej, twórczej pracy w myśl 
naszych własnych interesów. 

Pokój porozumienia wywalczył sobie naród cały 
na czele też rządu, który teu pokój podpisze, stoi naj. 
godniejszy tego narodu przedstawiciel: Witos. Jak kie 
dyś w bajecznem zaraniu historji naszej stał chłop sier 
miężny u naszej kolebki, tak też i teraz przy odrodze: 
niu nowem widzimy na czele rządu reprezeaiauta ma 
ludowych. Chłop więc chwycił teraz w twarde swe dło 
nie losy odrodzonej Ojczyzny — i on ją utrzymać musi 


łokratnie wyrażonej już woli ludności tej ziemi, uważa 

ra = ERRIN. ją za część składową Polski. Praw jednak do tej ziemi 

,, |aamierzał dochodzić itemi rogami, niż te, które 

Ponieważ różne kb:by wystosowały zapytania, ubrała Komisja Rzęśząca. Zankn więc rząd polski wy- 

fak rząd zamierza zachować sie w sprawie wiżońskiej, | śle delegatów dła pończuamienia się z Komisją, Rządzą: 
C n y na czwarikowem posiedzeniu Sejmu p. prezy- | ER, musi misć pewnsść, że rzeczywiście Komisja rzą. 
ministmów W. Witos ziożył naniigpujące oświad- ngaa ma zamiar sprawiedliwie zapewnić ludności mo 


czenie, które pitzytajczamy w całości: żniość wypowiedzenia się o swoim losie, (Słusznie). 

Od chwili wyjęłoszenia mego expose zaszzy wy- Możliwość napadu, z którym liczy się Komisja 
dalrzenia, któro wywrą niezawodnie wifiyw na najbiiż- | rządząca w Wilnie, wobec tego, że wojska polskie 
Szą jrrzywzłość naszego państwa. Sądzę przeto, że obo- | stoją na wschód od Wina, nie jat prawiiopodobaa, 
wiątikiem rządu jest nupełnić poprzednie wywody | Natomiast zajmowasie przemocą Wana i ziemi wileŭs 
przedstawieniem tytdh fsitów j stanowiska, jakie rząd tkiej przez jakiekołwiek siły obce, onstatiiby Poiską 
wobec nich zajął łub zająć zamierza. uanać Tako zamach na swańoduą decyzję ludności hu- 

Wspomniałem już ma posiedzeniu dnia 6-90 paź- | epme brawa), przeciw któremu zmmuszomaby była kate- 
dziernika o dojściu do skiulku zgody na pokój prelimi- | gorycznie protestować. (Huczne brawa. Głos: Wine 

„namny w Itydae. Pokój ten, pońpisany dnia 12 b. m. | nasze). 
9; + sprze PE 4, A wielką Mabe Polsk ia Po żem ośw. Dagma weytpowiadaky się w dalszyra 
aid zp "PT ów! Miarków wd ciagu nail expose p. prezydenta te ki:fby, które jesz 
czy ae JR z ania i o, i nie miiy sposobności tógo uczynić, a na następnem 
Rz E, oai oi, a Fine Oi zaś piąlkowem pesiedzenin zalbrati głos mówcy geno 
sce p 2 dka sich Po „ad K, "= ralni. Od, centrum i lewisy puuematwiał kolega nasu 
„ 2 układu greawamituje powstrzj się obu | kqybowy, or dr Buzklk cy, — +poa. “i 
stron wd jakiegok cihriek mieszanin się w wewiiętrzne i mT a i O a pum 
sprawy drugiej strony. Nasza lu jadnośc w tym wzęlę- 
Me nie moż dllegać wąipiiwości. Litzymy na a= Pizemówienie prof. Buzka było bardzo. poważne 
mnkowe dotrzynamie togo zobowiązania mzez drugą ai AA oparte na > ajj materjale nau- 
E h * | kowym, się tago należalo apodzżewać po pierwszyna 
Bah. nageżna ie tawo wytub oRaATAEAJ uwa- w Polsce statystyku i znawcy prawn administracy je 

3-2 Aż: W gmemówieniu swem wykazał on dłobitnie isto- 

Iogicznem nastęrstwem tego jest dla nas obo- nege. i yy ` 
wiązek nie popieramia nadal walczących dotad razem tne zacługi Heh t Witosa. yie pork 
z naszem wojskiem pizociw wojskom sowieckim forma- | 7 ać AEzY=LĄ „Ap e PEACE jakie rabinos 
eyj, n wchodzących w skład armji polskiej. odziedlaiceył „po a ERE eamach, a vagt j0 

- Obie strony żgodziły się w Riyiize na to, że 0 ile pulficznie „A tem qoziekenanit, że read zj „ać „ad 
w skład zien, położonych na zachód od określonej konal Mea e 5 wi niopodłogłości, stal 
gramicy, włehodzą torytorja sporne między Polską a | 770 zdolny: będzie „OWO O uj nąprawy wewneśrznych 
Liuwą. prawa przynależności -tyeh terytorjów do je- e % a PE” aggira a a] 
dnezo z tych dwóch państw, należy wytącznie do Fol- °" ów na podliredienie | 20 uje rozzznikność munir 
ski i Litwy. Na tych wiamie terytoriach bieg rzeczy Suprala SPR PRZPEDICZY gł które ań narbyt iir a 
paypis w ostatnich duiach nowe wydarzenia. ica wizyctkie nasze zagraniczne ambasady i kon- 

* Dnia 8 paźdajernika b. r. litewsko-białoruska dy: swiaty, Nabi przelłstawieicie w Pamyżu i Londynie 
wizja pod dowództwem gon. Żeligowikiego, merwawszy >+ dE 800 tysięcy marek więcej, nit, przedsta 
wieka łączność z aumją polską, samowolnie udała | Pee belgiwcy, a przecież Belgja niż robi krzywdy 
się pa północ i zajęła 9-go Wilno. swym „delejgatom i mympagralizu ich dobrze. Z caly tad 

Aczkolwiek dad polki rommie cozgoryczenie | Iota i obunucniem podkresti mówca wszystkie gwalty, 
oficerów i żołnierzy, którym po 2h latach ciężkich jakie dzieją się hidneści połskiej pod zaborem. czeskim, 
walk. toczonych u mysig wyfwatczenia wolności dla Gorące oklaski i głośne okrzyki gniewu, wymierzond 
swego ojczystego kitaj, zabroniono dostępu čo rodźia-- przeciwko Czealom z ław pozelskich dowodziły, że 
nego Wina, to jednakowoż yfamanie się z posłuszeń: | TY Sejm. ET oburzenie profesora Buzka i żąda, 
stwa i zerwanie więzów, łączących z armją polską, nie. by zerwać z Czechami wszelkie rokowania. AŚ 
musi uważać za jarkrawe naruszenie obowiązków m; widocznie wtenczas sie uspokoją, gdy, dostaną taką 


ma miarą al lekcję, jaką otrzymali bolszewicy a częściowo i Li 
skowych, którego żadną miarą akceptować nie może twini. Pizemńówienie swe mówica' som wezwanicm 
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"Jak wiadomo, utwoszyła się w Wilnie tymczażo- budu przez Jud. 

wi wiadza pod nazwą „Komisji rządzącej Litwy środ- Jakże PAR jaskrawo odbijała 'demazioznið 
kowej”. Komisja ta zwróciła się Uio rządn polskiego nastrojona mowa posła. Zamorskiego w przeciwstawie- 
z deklaracją, w której, oświadczając zamiar zapewiie- nina do poważnej mowy naszego kolegi. Naszpikowang 
nia mieszkańcom vłemi, wieńldziej możliwości swobo-| geto osobistemi wycieczkami, budziła ona niesmak 
dhego samookreŚlenia, prosi rząd polski o zasłonięcie wśród słuchaczy. Już to endlkcja, nasza nie ma szozę- 
tago kraju od napaści ze wschodu i © wysłanie dole-| Swej ręki w odgrywamiu roli Rejtana i wygląda śmie: 

spacji do Wiłna dla przeprowalzenia pertraktacji. sznie w roli opozyjcjł. 

Rząd polski stał zawsze na stanowiska samaokre. Głosowanie nad exposé amono do środy, 18 
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wieć pewność, że rząd prezydenta Witosa uzyska w 
Sejmie większość. 

W Gaiszyn» ciągu obrad toczyły, się rozprawy nad 
konstytucją. Z naszego klubu puzemawiali posłowie 
Btyjikosz i prof. Buzek. Pierwszy, z nich złożył oświad- 
czenie. że Klub P. S$. L. wypowiada się przeciw utež- 
samianiu z, drugą Izbą Straży praw i że bedzie głoso- 
wał za. skreśleniem odnośnych artykułów. Prof. Buzek 
uwasadniał konieczność dokonywania wyboru prezy- 
deuta przez lud. drogą pośrednią, mianowicie przez wy- 
kuanych w tym cetu przez powiszelelnie głosowanie ekk- 
torów. I chociaż względy. teoretyczme przemawiałyby 
za wyborem tezpośnednim, ale darcko ważniejsze 
wtjględy graktyizne przemawiają za płoredniością. 
Wśród wniosków, nad, któryjch nagłością Sejm obia- 
dował, były dwa wnioski w «prawie usunięcia wadii- 
wiej techniki prezy wymierzaniu jednorazowej daniny na 
meaz armji. Oba wnioski przyjęto i odesłano do ko- 
mkji, natomiast wnicsek nagły Związku ludowo-naro- 
dowego (encxtji), domagający, się zakazania strajku 
demonsttracyjnego przeciw senatowi w głosowaniu u- 
padł 71 głozami przeciw 60. 


Polskie Stronnictwo Ludowe 
pamięta o żołnierzach. 


Aby popchnąć sprawę ziemi dia żołnierzy naprzód, 
ułożony został w Seimie wniosek nagły posła dra Barula 
i tow, imieniem Klubu poselskiego P. S. L, w sprawia 
nadania ziemi żołnierzem wojsk polskici, powracają- 
cym z fronłu: 

„Wojna na Wschodzie ma się ku końcowi. Wkrótce 
zaczną powracać w rodzinne strony tysiączae zastępy 
bohaterskich obrońców naszej Ojczyzny. Wielu z nich 
nie znajdzie tam pola do pracy, ni to roli, której nie 
posiadają, lub posiadają bardzo mało, ni w rzemiośle, 
które podczas wojny upadło, ni w fabrykach, których 
u nas prawie niema. 

„Jest obowiązkiem państwa zająć się bezzwłocznie 
losem wracających z pola bitew żołnierzy i sposobem 
uproszczonym, a szybkim, nadać im ziemię na tych 
obszarach, z których oni wroga krwią swoją i męstwem 
wyparli. 

„Na wschodnich rubieżach ziem polskich, rozejmem 
Polsce przynależnych, są niektóre przestrzenie ralne 
opuszczone oddawna przez właścicieli i eczekujące pracy 
rolnika. 

„Tam należy jaknajprędzej skierować zdemobilizo- 
wać się mających, a żądnych ziemi, żołnierzy: rolników 
i rzemieślników. F 

„Wzywa się rząd, aby niezwłocznie przedłożył Sej- 
mowi projekt ustawy z nadaniem ziemi zasłnżonym żoł- 
nierzom, wracającym z frontu. Ustawa winna opierać 
się na następujących zasadach:* 

„l) Ziemie prywatne, leżące odłogiem, lub opu- 
«zczone od dłuższego czasu przez właścieli, a położono 
we wschodnich, pogranicznych powiatach Polski, prze- 
chodzą na własność państwa; 

, »2) Rząd rozdzieli tę ziemię między zasłużonych 
tołnierzy wojska polskiego, bez różnicy stopnia, twerząc 
takie jednostki gospodarcze, które obdarewanemu za- 
bewnia niezależny byt; 


oooga S e zp zzz "m Z EC LE ZZA OLÓS LLL 
- 


ZDZ OLO ODL Z ZZ O OC OZ O 


„8) Na ten cel przeznaczy rząd: a) byłe dobra 
rosyjskie, b) byłe dobra, należące do członków byłych 
dynastyj panujących i c) dobra martwej ręki i funda 
cyjne; 

„4) Nadanie ziemi nastąpi bez poprzedniej zapłaty, 
a cene nadanej ziemi ustali się po oznaczeniu odszko: 
dowania dla wypłaconego właściciela; a 

„b) Państwo udzieli obdarzonym ziemią pomoc 
ra zagespodarowanie się; 

„6) Wyposażenie ziemią szczególnie zasłużonych 
żołnierzy, bez różnicy stopni, a zwłaszcza obdarzonych 
orderem „Virtuti militari“, może przekraczać normy 
ustalone ustawą o wykonaniu reformy rolnej; 

„7) Od wyposażenia będą wyłączeni żołnierze, kā- 
rani za przestępstwa hańbiące*. 


0 tem, na czyjej roli mają 


pracować żołnierze rolnicy? 


WNIOSEK NAGŁY POSŁÓW: NSFEDBALSKIEGO, 
GRZĘDZIELSKIEGO, I TOW. ZP. S. L. W SPRAWIE 
UREGULOWANIA PRACY ROLNEJ PRZEZ 0D- 
DZIAŁY WOJSKOWE. 
Niehezpieczństwo, jakie zawisło nad _ Polską 
przed kilku miesiącami, powołało wi szeregi armji ku 
chronic Ojezydny wszystkich zdolnych do noszenia 
iwoni, tem samem pozbawio kraj nateżytytch sił 1 rąk 
db pracy, co najbarcziej odkzuto w rolnictwie. 
Wahae gruzy położenia sprawy gospodarcze mu: 
siały, ustąpić wymaganiom wojny, lecz dzisiaj opu- 
spl.lzcne gospodaszjwa ujiominają się natarczywie G 
swe +otrzeby. Tych potzzeb, szczególnie w rolnictwie, 
takteważyć nie wolno. W nowowytwerzonych warun- 
kach qolitycznych musimy się sprzeciwić używaniu 
żołnierzy, rekrutujących się przeważnie z drobnych 
relmików. so Keqapia ziemniaków po dworach w rob 
xjunmików, gey ci żołnierze, szczególnie starsze ru 
ceniki, pozostawili swoje gospodarstwa często na opic- 
ck Boskiej i łasce sąsiadów. Należy zwolnić takich żoł- 
nierzy, do pracy na swyłch gospodatrstiwajch. Trzeba się 
wpkzuć w położenie żołnierzy i ich stosunki rodzinne, by 
zrozumieć niewłaściwość posyłania ieh do pracy ua foi 
watkach, jako rajemników: To buki. nicehęć do władz 
i rozgoryczenie. Wiprawłczie potrzeby aprowizacyjne 
kraju wymagają opieki nad prodnkeją obszarów dwar- 
skich i dopilnowania przez 1ząd, by płody, rolne uio 
byy, zmarniewane z braku rąk do pracy, hetz rząd wi- 
niem nie tylko pomagać, lekz, mieć i pewne prawa dy 
w ten sposób poczynioryteh zasobów żywnościowych 
Opicka i pomoc państwa nie może być w tym, wypadku 
bezintevesewna. Niewłaściwem równicz jet płacenie 
dzisiaj ua prace żełnierzy cen o 50 pre. niższych. od 
cen, głobieeanych przez cywilnych najemników, 
Wobec tego Wysoki Señor raczy uchwalić: 
Wzywa sie rząd, by: 1). zbędnych w, armii żołaie- 
nzy, a mających własne warsziąty. pracy, zwalniał, 2) 
do robót połnych na foiwarkach używał pracy, jeńców, 
a w, razie koniecznej potrzeby, do tych prac używał 
i żołnierzy polskich, nie posiadających własnego waT- 
sztatu pracy, regułując jednocześnie cenę pracy dzicn- 
j p norm, istniejących w danej okolicy, 3) za. 


pomoc, udzielona większej własności przez państwo, 
mad winien zastrze dia państwa pewne prawa do 
produktów rolnych tych folwarków. 

Tyle wniosek, a oto garść szczegółów. W gminie 
Kiwiski, pow. siedleckiego, spotkałem żołnierzy, któ- 
rzy wiaśnie przydzieleni byli na front kartaflany dwor- 
skiej ziemi. Jeden z nich mówi — „wd chwili przybyria 
tn nie napisałem, ani słowa do rdàziny, bo wstyd byio- 
zy mi słę przyznać, że zamiast być na froncie, jak 
prawdziwy żlołmierz, to ja z domu, oderwany od go- 
spodalrstwa, kopię kartofle na dwórskiem”, 

Drugi m nich przedktajwił mi sprawę swoją, że 
oto stara się od dłuższego, czasu o urlop, by mógł pracę 
na roli wykończyć przed zimą, bo na gruncie zostawił 
tylko maike staruszkę, a konia bolszewicy zabrali i do 
dzis tepu nie otrzymał. Jest, to przecież kardynalne 
niedbalstwo zwiaezahników wojskowych i karygodne 
postępowanie z, ich strony, że nie uwzględniają potrzeb 
tudnoścę matorcinej. Kozumiemy, że dworskie kartożle 
trzeba wykopać, by nie zgniły i nie zmarzły, lecz do 
tego iyé tych, którzy nie nig robią i nie mają swych 
pospodarstw. Podno ci żomierze otrzymują po 10 
marek dziennie, a 40 idzie do kasy wojskowej. A ja 
zapytam, czy: pan dziedzić za tak taniego robotnika 
taniej odda ziemaąiaki dła wojska? Władze powinny 
to sobie zastrzedz. Jeżeli my słyszymy, że pan: mini- 
sber aprowizacji zamyśla o sekwestrze ziemniaków, 10 
zapytamy, go, czy próbował obliczyć, ile może kraj 
otrzymać ziemniaków z dworskich obszarów? Ma chy- 
ba minister aprowizacji choć tyle prawą do dworskich 
kartofli, by; móc je obhiczyć. Dają mu to prawo żołuie- 
rze, tżyci do pracy rolnej na folwa:karh. Ale nam mi- 
nister sprzyja dziedzicom į ich polityce ekonomicznej, 
na czem poznano się juź wystarczająco. 

Wracając do wniosku, wspomnę, że był wypadek 
posłania na robotę do dworu oddziału wojskowego, 
w którym puzewaźmie byli profesorowie, a nawet dy- 
rdktorowie średnich i wyższych zakładów naukowych. 
Powie kto, a cóż to oni mają stanowić wyjątek! -— 
Wiedług mego zdania żadna praca nie hańbi i ci Lu- 
- dzie w koszarach każdą pracę, pełnili, bo nietylko za- 
miakali, rąbałi drwa, gotowali, pomyiwali, ale i wywo- 
zili zawartość ustępówę — przez co dali dowód, że za- 
dnej pracy nie wstyłdzą się. Ale co innego praca dia 
wojska. a co innego rola najemnika w chwili, gdy 
szłwoły stoją. a młodzie i dziktei aż piaczą do sukół. 

Te uw:  nasunęły mi się z powodu tej sprawy. 
Cieszyć się będziemy, gdy nietaktów w naszem życiu 
będzie mniej i gdy władze wojskowe potrafią, nauczyć 
ścisłego przettrzegania rozporządzeń. A zdaję się, że 
niezupełnie ściśle dotychczas bywały wykonywane 
rozporządzenia. czy to o sposobie rekwizycji, czy o 
uwafnianie | velcpowaniu z wojska. Jeżeli chwila taka 
nadeszła, że nożna te rzeczy robić bez uszczerbku dla 
bezpieczeństwa granic, to róbmy należycie. A. N. 
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ordynuje w chorobach płuc 
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W sprawie zwolnień wojskowych. 


Na wniesiona przez posła Krężła interpelacją 
w sprawie urlopów dla rolników odpowiedziało minister 
stwo suraw wojskowych: : 
| W odpowiedzi na tamt. pismo L. 15.168 z dnia 4 
września b. r. w sprawie interwencyi posła Krężla, do- 
tyczącej nrlopów z wojska dla rolników, komunikuje, 
‚że w powyższej sprawie, celem ułatwienia rolnikom do- 
|konanła zasiewów, opracowuje się obecnie rozkaz, który 
w najbliższych dniach zostanie podany do ogólnej wia 
domości. 


Z rozkazu ministra 
(—) Szpakowski, podpułkownik. 
Jak widzimy, posłowie nasi skrzętnie zabiegają 
około obrony interesów ludowych. 


Demobilizacja się zbliża. 


Wojna się kończy. Zbliża się chwila ostatecznego za- 
warcia pokoju, pokojn sprawiedliwego, którego pożydają całe 
rzesze naszego ludu, a wywalczonego dzielnem ramieniem 
żotnierza naszego. Na wojnie żołnierz sweje zrobił, obecnie 
przychodzi czas, aby robił swoje w odbudowie naszego ży- 
cia gospodarczo-ekonomicznege i dlatego musi co rychlej wró- 
cić do swego warsztatu pracy czy to na roli, czy w fabryce, 
w szkole, urzędzie, czy w handlu. Jege najbliżsi wyglądają 
go też niecierpliwie, a przecież wiemy, że niema prawie re- 
dainy w Polsce, którahy nie miała kogoś w szeregach obroń- 
ców Ojczyzny. 

To też rząd obmyśla środki, jak należy przeprowadzić 
demobilizację czyli zwałnianie z wojska i jaką siłę musimy 
mieć pod bronią dla obreny naszych granic przed zaborczo» 
ścią naszych sąsiadów.  Demobilizacji tej nie meżna prze- 
i prowadzić za jednym zamachem, ale trzeba jej dokonywać 
stopniowo, aby nie wywołać zamieszania w tych oddziałach, 
które pozostaną nadal pod bronią. 

Ministerstwo spraw wojskowych w ten sposób planuje 
przeprowadzenie demobilizacji: 

Naprzód zostanie zwolnioną młodzież szkolna, później 
profesorowie szkół Średnich i wyższych, a następnie urlopo- 
wani heaterminewo echotnicy poza recznikami, nchwalenemi 
przez Sejm. Dalej kolejno będą zwalniane najstarsze rocz- 
niki, mianewicie: 1890, 1891, 1892, 1893, 1894, 1895, 
oraz 1902. 

Z pomiędzy stojących na frencie jednostek zostaną 
odesłane do kraju przedewszystkiem jednostki, które należą 
do dzielnic najbardziej pod względem ludnościewym przez 
wojnę wyezerpanych, a więc dywizje wielkopolskie i małe= 
polskie. Jedynie kawalerja, oraz wojska teehniezne zostaną 
na razie od tego wyłączeni, 

Co zaś do kształcącej się młodzieży, to ta zostanie 
w całości zwolnioną. niezależnie od rodzaju broni, a więc 
i ci, co pełnili służbę i w» kawalerji, i w wejskach tech- 
nicznych. 

Wiele budynków szkolnych jest obecnie zajęte przes 
różne nrzędy wojskowe. Ministerstwe przeto poczyniło zae 
rządzenia, aby budynki te zostały zwelniene najdalej de 17 
października, z wyjątkiem jedynie zajętych pod szpitale. 
Mając jednak na nwadze potrzeby szkolno, p. minister i pod 
tym względem poczyni wszelkie możliwe zarządzenia. 

Go się tyczy kawalerzystów. ta p. manister Josnkow 


t 


ski przewiduje możliwość udzielania im urlopów na roboty 
wiosenne, jak również zwolnienia w drodze reklamacji tych 
a pośród nich, którym działania wojenne zniszczyły warsztaty 
pracy rolnej, S. P., poseł, 
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Drogi wodne. 


Gdy Ojczyzna granice swe obroniła i ustanie oba- 
Na napadu wroga, przyjdzie czas, by pomyśleć o spra- 
wach gospodarczych. 

Sześć lat wojny zniszczyło przemysł, wytworzyło 


straszną drożyznę, która. nie dozwala, by można znaleść | 


w kraju zarobek. Kto jeszcze z Ameryki dostanie kartę 
jazdy okrętowej, może za morzem znaleźć zarobek, tych 
wybrańców jednakowoż mało, a cały ogół, żądny pracy, 
daremnie jej będzie poszukiwać. 

Wszyscy ci, którzy dawniej do Ameryki za pracą 
jeździli, będą w kraju cierpieć nędzę, a ogół ten można 
w przybliżeniu liczyć na „milion“. 

Dać im zarobek i możność do wyżycia, to ważne 
zadanie, które rozwiąże nasz Sejm. Po wielkich woj- 
nich przystępowały rządy państw wojujących do wiel- 
kich budowli państwowych i dawały same możność do 
zarobkowania. W naszych stosunkach budowy kolei że- 
laznych będą niemożliwe, dla braku szyn kolejowych 
i wygórowanych cen żelaza, stawiać budynki rządowe 
będzie można tylko w niewielkich rozmiarach, dla braku 
cegły i innych matejałów budowłanych, możnaby tylko 
wykonywać wykopy ziemne, gdyż te wymagają tylko 
alrowych rąk i dobrej łopaty, 

Budową, która głównie takich wykopów wymaga, 
są: „drogi wodne”. Nasz rząd jeszcze W CzAsa h 
przedrozbiorowych zamierzuł drogi wodne w Polsce 
poprowadzić; przyszły jednakowoż lata niewoli, a rzą- 
dy zaborcze, nie dbałe o naszą przyszłość, sprawę tę za- 
niedbały. 

Francja, Belgja, Holandja, Niemcy wybndowały 
o siebie całą sieć dróg woduych, t. j. rowów z wodą 
stojącą, po których | rążą łodzie, barkami zwane, i prze- 
wożą w ten sposób wszystko, co dla rolnictwa, przemy- 
slu i handla jest potrzebne, 

Jedna barka taka bierze ładugę całego pociągu 
owarowego, a pra kon, idących brzegiem, towar ten 
przeciąga z miejsca na miejsce. Nie potrzeba tn ani 
drogich szyn, ani psujących sią progów, ani drogich 
wagonów i smarów, jak nma kolejach, transport też 
drogą wodną kosztuje cztery razy taniej niż koleją. 

Dla Polski, potrzebującej opału węglowego, taki 
tani transport jest sprawą bardzo ważną; ostatnie zimy 
dały się każdemu we znaki, nie było bowiem wagouów, 
by po tak rozległem państwie opał rozprowadzić. 

Jeżeli chcemy mieć n siebie wielki przemysł i do- 
brobyt, jeżeli chcemy dać naszym ludziom pracę w kraju, 
to niema do tego innej drogi, jak energicznie przystą- 
pić de bndowy dróg wodnych. 

Ludzie dobrej woli zawiązali spółkę akcyjną, która 
zamierza wykonać wszystkie drogi wodne w Polsce, 
oddać je rządowii Polakom w posiadanie i zarząd; pie- 
niądze na ten cel potrzebne, zobowiąznja się spółka 
sprowadzić z Ameryki. 

„. Dolary dziś stoją w wartości bardzo wysoko, nis- 
wielkim wkładem dolarów, bo tylko 86 miłjonami, wy- 
. 
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kona się wszystkie nasze drogi wodne i miljardy mareł 
w ciągu lat sześciu się przebuduje, 

Drogi wodne prznoszą 8—9 procet zysku, wypłacy 
więc same dług, który na budowę się zaciągnie, i be 
nakładania podatków można będzie budowę przepro 
wadzić. . 

Wysoki kurs dolarów może się skończyć, a wów 
czas będzie więcej dałarów potrzeba na te budowy: 
dlatego należy się z załatwieniem formalności spieszył 
i obecną korzystną chwile wyzyskać. 

Sejm nasz i rząć będą miały wielką zasługę, gdy 
sprawę tę wkrótce załatwią; przygotowania do tego Są 
poczynione. „Szczęść Boża“ do tej pracy. 

Inż. Klaudjusz Angerman. 


Walka z księgosuszem. 


Obywatele Rolnicy! 

Obok innych klęsk ekonomicznych, spowodowanych 
najazdem bolszewickim, nawiedził wschodnie połacie na- 
szego państwa groźny wróg hodowli*— księgosusz t. į 
zaraza bydła rogatego obecnemu pokoleniu prawie niezna 
nn. a tem groźniejsza, że bydło nasze jest na nią bardzo 
wrażliwe. « 

Śmiertelność przy księgosuszu jest bardzo znaczna 
dochodzi bowiem do 95 procent, czyli indemi słowy niemał 
każda sztuka, która ulegla chorokie -— ginie. Zaraza szerzy 
się nietylko wprost przez stykanie się chorych sztuk z4 
zdrowocni, ale także pośrednio przez ludzi, paszę pochodzą 
cą z obór zapowietrzunych i t. p. przenośniki, wobec czege 
obszary dotknięte księgosuszom i zagrożone tą zarazą. mw 
szą być jaknajściślej edcięte od reszty kraju. 

W tym celu zarządził:m ustawienie kcrdonu woj:ko 
wego na granicach obszaru zapcwietrzenego, celem po 
wstrzymania zarazy do dalszego rczszerzania się na ra 
chądnie części kraju, jakoteż rewizję całego pogłowia by: 
dła rogaicgo na otszarach w których przebywały wojska 
Łolszewiekie oraz zakaz odbywania targów na tych obszą4 
rach, nadto powstirymanie przegonu bydła i przewozu pa 
szy na zachced od Wisły i Ranu aż do ukończenia wspom. 
nisnej rewizji bydła, wreszcie zamian. nalem naczelm*gf 
komisrrza do walki z księgoszuszem w osobie lekarza wa 
terynaryjnego, p. Jana ki-zkiela, długoletniego kierownikł 
walki z tą zarazą. j 

Frzy tych zurządzeniach ze strony rządu jest zupełab 
meożliw'm, że uda się zarazę opanować, jeżeli Wy Chywa 
tele akcję zaradezą rządu poprzecie. 

Wzywimm Was przeto Obywatele, a zwłaszcza rol 
nicy, atyście stosowali się ściślz dn zarzą zeń. wydanyć 
przez naczelnego komisarza de walki z księg suszem ora 
urzędcwych organów weterynaryjnych. del-gowaxiych d4 
tlumienia zarazy a działających wedle wskazówek ìi zarzą 
Qzeń wspomnianag knrisarza. 

Niejednekretnie zarządzenia te hędą barizo przykre 
zwracam jednak uwagę. że tylk ich Ścisłe wykcnaumie pe 
zwoli nam rychlo oczyścić kraj z zwacy. 

Jedynym prawie skutecznym  śŚrodkism walki jes 
wylijanie »atuk chorych, pedejrzanych o ch rolę, a nawd 
pozornie jeszcze zdrowych O il: prast komisje wsteryna 
ryjnowykcnawcze, dzialające z ramienia rządu. zarządza 
wyticie Waszego bydła lub zniszczenie przednictów zzka 
żomych, pcddujcie się bez szzamrania teniu zarządzeniu vont 


Otwórz wreta szczęściu własnemu! 


Jeśli uśmiechnie ci się eno w któ- 
rąś sobotę w ciągu lat dwudziestu 


zostamiesz zmiijomerem 


trzeba jedynie, 


nabył za gotówkę obligację 


hh Państaocej Pożyczki Premjogej. 


więcej. że komiejć te otrzymały pl:cenie aby za zabito 
sztuki bydła i zriezczene przadmiety, wypłacały Wam bez- 
iwłoczaie pełne odszkodowwii: z uwzględmizni:m cen ryn- 
kcwych. 

Otrzymana tytułem odszkodowania kwota nie maże 
synagrodzić straty tak cennego dla Was obasnie bydła, 
lecz mein tę niepłonną nadzieję, że rolnicy, których zaraza 
nie nawiedziła, odstąpią poszkodewanym pewną część 
śwogo inwentarza w chwili, gdy stosunki na to pozwolą, 
t.j. glv zaraza wygaśnie i obory Waszo zostaną odkażone. 

Głównym warunkiem powodzenia akcji rządu, obok 
pezwzglednego posłuchu dla władz, jest najrychlejsze 
ujawnianie nowych ognisk zarazy — proszę Was przeto 
rolnicy, abyście o każdym wypadku zachorowania bydła 
aról objawów księgosuszu donosili natycnmast najbliż- 
szemu lekarzowi weterynaryjnemu oraz właściwemu stars- 
stwu bezpośrednio lub przez wójta (sołtysa) i aż do stwier- 
€zenia istoty choroby, trzymali sztuki chore, podejr:ane 
a nawet pozomie zdrowo w zupełaem odosobnientu. * 

Najbardziej wpadającami w oko objawami księgosu- 
«zu są: utrata chęci do jadła, znaczne pragnienie, osłabie- 
rie, dreszcze, wypływ ślnzowy, niekiedy cuchnący, z nosa, 
sromu i oczu. silne zaczorwianienia widocznych błon śŚluz.- 
wych, zageszczenie kału pojawienie się błoniastych szary -h 
nalatów na błonach śluzowych (podobnie jak przy dyfterji 
u ludzi), wreszcie owrzodzenie tyeh blon. 

Kto zatai sztukę chorą, tei nietylko wyrząlza 
trzywdeśftwomu sąsiadowi, swojej wsi i państwu, ale prze- 
dewszystkiem sobio, o ile bowiom sztuka dotkniąta została 
tsięgosuszem, to i tak niewątpliwie do kilku dni padnie, 
natomiest w razie wszesnego jej zabicia. na polecenie orga- 
xćw weterynaryjnych, właściciel otrzyma natychmiast peł- 
ne odszkodowanie. 

Panowie starcetowie otrzymali polocenie wydania ze 
wej strony jak najdalej idących i najenergiczniejszych za- 
rządzeń, mających na cołu ochronę bydła od tej strasznej 
zurazy, lecz wszelki» zarządzenia władz nie odniosą pożą- 
danego skutku. jeżali Wy sami rolnicy nie zrozumiecie 


abyŚ co rychiej 


grozy położonia i władzom nie przyjdziecia z pomocą. 

W szczególności powinien każdy właściciel bydła 
przestrzegać ścłśle następujących wskazówek" , 

1) o zachorowaniu choćby tylko jednej sztuki na ksią- 
gosnsz lub o najlżejszych nawet objawach, wzniecających 
podejrzenie tej zarazy donieść — jak to już wyżej wspom- 
miano — natychmiast właściwej władzy: 

2) przestrzegać najskrupulatni:j zarządzeń organów 
urzedcwych; 

3) unikać o ile możności stykania się bezpośredniego 
lub peśredniego z obzem bydłem a przedewszystkiem pasa 
nia bydła na wspólnych pastwiskach; 

4) nie wywozić (wynosić) z zagrody, w której istnizja 
choćby, tylko podejrzenie księgosuszu, żadnych przedmi » 
tów a w szczególmości puszy, nawozu i t. p., któremi zara» 
zek cherobcwy mógłby być przeniesiony, ani nie przywo- 
zić (przynosić) takich przedmiotów z obcych zagród do 
własnych; 

5) nie wpuszczać do zagrody obcych osób a w fzcze- 
gólności handlarzy, rzeźników, mniszkarzy, oprawców, żea 
braków i t. p. łudzi, którzy wskutek swego zajęcia, łatwo 
mogą przywłec zarazę; 

6) przewietrzać dokładnie stajnia i trzymać je stale 
w jaknajwiększej czystości a od czasu do czasu zmvwań 
żłchy ługiem gorącym, podłogi zaś i Ściany bielić świażo 
ugaszonem wapnem; 

7) drobne zwierzęta jak: Świnie, owce, kozy, psy, 
koty, ptaciwo domowe trzymać w zamknięciu i nia do. 
puszzzać, aby się wałęsały po drogach i płacach puhlicze 
nych: 

8! unikać uczęszczania na targi i jarmarki; 

9) starać się aby owady nie miały przystępu do bydłw 
i w tym celu smarować powierzchnię skóry dziegciem albo 
innym środkiem, od którego owady stronią; 

10 bydło eodziennie czyścić i podawać mu zdrowy 
pokarm i czystą wodę do picia; naczynia do karmienia i po- 
jenia od czasu do czasu wygotowywać albo wyparzać gorą: 
cym ługiem. 


Walka z księgosuszem to jedno ogniwo walki z na 
s7ym wrogiem. zewnętrznym, pamiętajcie bowiem. że roz- 
szereznie się tej zarazy na większe przestrzenie kraju, to 
mietyko rumina Waszych gospodarstw ale także osłabienie 
frontu bojcwego przez odjęcia armji tak ważnych artyku- 
łów pierwszej potrzaby jak mięso, nabiał, skóry i t. p. 

Mam nadzieję, że tak wa własnym intoresie, jak 
i w interesie państwa zniszczonego <ługoletnią wojną. nie 
dcpuścicie OQłtywatele i rolnicy «lo tego, aby  księgosusz 
przedostał się do miejsc dotąd wolnych od tej strasznej 
zarazy. 


t 


Minister rolnictwa i dóbr państwowych: 
Juljusz Poniatowski, 
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Przegląd polityczny. 


Generał Żeiigowski, wszedłszy do Wilna, ntworzył 
tam rząd Centralnej Litwy; rząd ten ma przeprowadzić 
jak najprędzej na demokratycznej zasadzie - wybory 
i zwołać Sejm. Sejm ten ma zadecydować o przyszłości 
nowego państwa. Czyn dowódcy dywizji białorusko- 
litewskiej wywołał protesty państw zachodnich; nie wia- 
domo, na jakich znów podstawach decydować chcą one, 


że Wilno, w którem niema Litwinów na lekarstwo, ma: 


być stolicą Litwinów. Djablo krętemi drogami chodzi 
dyplomacja „zachodnich, demokratycznych narodów*. 
Same biorą obce sobie kraje, obcymi Indami dzielą się 
jak kawałkiem płótna, a innym nie dadzą tego, co się 


im należy Pełną mocnych słów, twardą i poważną od- 


powiedź'dał na to prezydent Witos. (Podajemy ją na 
innem miejscu). 

Wielkiewrażenie zrobiły w świecie wybery w Austrjt. 
Rządząca tam partja socjalistyczna poniosła dotkliwą 
porażkę, tracąc szereg mandatów (20).. 

W Anglji szaleje olbrzymi strejk górników. Strej- 
kuje miliou ludzi. 

W .Rosji powstaje cały szereg buntów pizeciwko 
bolszewikom. Walczy przeciwko nim pod Mińskiem i na 
południn generał Bałachowicz (który, choć Rosjanin, 
służył przedtem u nas), na Ukrainie Petlara,.idaący co- 
faz dalej, a na południu gen. Wrangel. Podobno się oni 
już porozamieli. Równocześnie organiznją wojska dawni 
rosyjscy generałowie: Pahlen na północy i Siemionow 
ga Syberji. Nasz żołnierz może sobie wreszcie wypocząć. 


Wobec widma głodu. 


Naród polski dokonał cndu. W chwili, gdy hordy 
bolszewickie uderzyły piersią o waly Lwowa i Warsza- 
wy — w chwili, gdy politycy wielkiego świata przekre- 
ślali Polskę na mapie Europy — wtedy zwinał pieść 
chłop i robotnik polski i mocarnem uderzeniem rozniósł 
wrogie wojska na cztery wiatry 

Naród polski dokonał cudu na froncie bitwy, czeka 


bowana i to tak, że potrzeba będzie dostarczać jedzenit 
nawet chłopu na wsi. Cóż dopiero mówić o miastach. 

A wiec Polska może ponieść wielką szko 
de, gdyby głód miał doprowadzić do rozro 
chów. 


To jest prawda niezbita, którą rozumie każdy 
bardzo dobrze. Równocześnie jednak smutne wrażeni! 
czynią odezwy niektórych starostw o odwożenie kontym 
gontu. Znaczy to, że wielu go nie odwozi. A są teg. 
dwie przyczyny, a mianowicje: 

1) jedni zapatrzeni są w zyski, które mogłoby 
przynieść im nieodwiezione zboże, 

2) inni, pod wpływem może agitacji różnych wy 
wrotowców, myślą sobie: „Co mnie tam miasto! Niec) 
głoduja*. d 

Każdy rolnik powinien jednak pamiętać o tem, że 
bez robotnika nie potrafi się obejść. Chłop bowiem orzę 
ziemię pługiem, który musi mu zrobić robotnik. Jeże} 
tedy robotnik będzie wygłodzony, a tem samem mniej 
zdolny lub niezdolny do pracy, w takin razie praca jeg 
nie meże być wydatną, a więc wygłodzenie robotnika 
musi się odbić na interesach chłopów. Kto tedy z chło 
pów nie odwozi kontyngentu, ten działa sam dla siebię 
źle. Nieodwożenie jest krótkowidztwem, które musiałoby 
się odbić najgorzej na samych rolnikach. 

Nie powołuję się na przykaz: „Łaknącego na 
karmić!“ Przykazanie to powinien każdy mieć niejake 
wrosłe w dusze. Obowiązek snmienia nakazuje żywił 
ludzi, a raczej, nie dopuszczać da tego, by obywatelem 
państwa miał -się stać tyfus głodowy. Bo ten tyfus, tt 
zaraza, musiałaby się pizanieść z miast na wsie i pchnął 
„do grobu tych, co zapomnieli o obowiązkn chrześch 
paukia, 

Powołuje się na prawdę ianą. 

! Gdy bolszewja grzmiała z armat na Warszawę 
ji Lwów, wówczas nratował Polskę nie kto inny, jend 
ichło» i robotnik. Polska jest naszem dziełem 
Ile krwi naszej popłynęło. hy ją uratować od niebez 
pieczeństwa? Czyż mielibyśmyzaprzepaścićt, 
dzieło naszych rąk i serc? j 

Głód jest złym doradcą. Głodny gotów rzucić sit 
na rodzoną matke. Czyż dopuścimy do tego? 

Jako członek głównego Komitetu wykonawczeg, 
'Narodawsj partji robotniczej zwracam się tedy do Wak 
Bracia Chłopi z wołaniem serdecznem: 

„Bracia! Musimy wygrać i 
froncie! 

Niech każdy spełni swój obowiązek — chłop nie 
odwiezie kontyngent, robotnik zaś odżywiony niech di 
jak najsnmienniejszą prace, a przetrwamy i głóg, któr 
się musi zbliżyć, jeżeli będziemy wszyscy samełnbami 

Upadł belszewik, botakchciałnaród — 
niechaj i nędza upadnie dlatego, żetak na 
ród chce. , Karol Kornicki. 


na tyn 


Nowo postawione budynki naj 


nas jednak jeszcze daleko gorszy front — walka z gto- 
dem. Niechaj więc każdy z nas w obliczn zimy wuiknie 
w swoje własno sumienie i zapyta się jevo i tylko jego | 
o to, jakie ma obowiązki każdy w tej wielkiej'i AG 
chwili. S p | 
*4 Polska istnieć musi, bo tak naród chce! 
‘Ale tej Polski jest cała połowa prawie zupełnie zra-' 


korzystniej i najtaniej ubezpiecza 


„WISŁA 


Dla Ojczyzny. 

Pod wpływem klęsk milicarnych i depresji, spawo- 
łowanej przedłużającą się w nieskończoność wojną, Z3- 
tzęła ogarmiać społeczeństwo nasze z końcem wiosny 
| w pierwszych tygodniach lata, głucha apatja i zniechę- 
yone: Wydawane rozporządzenia, odezwy i nakazy .na- 

kały na nieuświadomiony może, a jednak istniejący 
"to nieraz dość silny nawet opór. W wojsku dezercja 
przybierać zaczęła zastraszające rozmiary, a szeregi 
ikrytych, bądź jawnych agitatorów i sympatyków nó- 
winek Wschodu szerzyło niewiarę w siłę narodu, w ży- 
votność państwa. 

I eto wówczas, gdy tn i ówdzie przelatywać się 
dawały kruki, wietrzące padlme, gdy wschodnia granica 
Rzeczypospolitej, ni wytrzymawszy naporu (Wrogów ru- 
rela, a gromady obdartusów z rad Wołgi i Uralu wy- 
tiągnęły swe krwawe rece pa Ojczyzny naszej stolicę, 
ładeszia godzina opamiętania. 

Za głosem Naczelnika państwa, Rady Obrony pań- 
twa i prezydenta gabinetu Witosa poszło społeczeństwo 
ito tak w miastach, jakoteż i po wsiach. Po wszyst- 
tich zakątkach Polski, w najbardziej nawet zapadłych 
rsiach i miaste czkach, znaleźli się ludzie, którzy w tych 
dężkich czasach ofiarowali Ujczyźnie energję, wszystkie 
we siły, a nawet krew. 

I dziś, kiedy krwawe, dzikie hordy, które tema li 
ggodni zaledwie kilka z takim apetytem wyciągały swe 
Rodne łapy po Ojczyzny naszej stolieę, po nasze miasta 
| wioski, nasze bujnie falujące łany i Biwy, dziś, kiedy 
e gromady ciemnych parobków, rządów tarzającej się 
t nóg mśeiwego żydostwa powalonej Rosji, uciekają 
w popłochn na wschód, rozgromione nad Wisłą i Bu- 
jiem i kiedy zbliżamy sią nareszcie w szybkim tempie do 
ipragnionego pokoju, a z nim do spokojnej i moralnej 
foras warto przypomnieć sobie, a także pokazać tym, 

tórzy tego nie widzą i widzieć nie chcg, co zdziałała 
kies nasza w zachodniej Małopolsce w tych 
fiężkich dla Ojezyzny chwilach. 

Posługnjąc sią setkami, sprawozdań nadesłanych 
t gmin, okręgów i powiatów, otrzymamy obraz tego 
Hbrzymiego wysiłku, tego żywiołowego odręcho, świau- 
kiącego niezbicie, że nas stać na obronę naszej wol- 
tości, swobody, stać nas na czyn, gdy Ojczyzna zawoła. 

W przeciągu zaledwie dwóch miesięcy urządzono po 
psiach i powiatach ł,394 wieców i zebrań przy współ: 
dziale z górą pół miljona słuchaczy. Bądź bezpośrednio 
a } wiecach, bądź jako wynik tychże sabskrybówano na 
pożyczkę odrodzenia 217,347.890 Mirp. Zanotowano w po- 
Fiatach 9 856 ochotników, którzy zgłosili sią do armji, 
nad równocześnie na fundosz K. O. P. żołnierza 

na Czerwony Krzyż 2,997.472 Mkp. 92 fen. Zapisało 
ią na członków Czerwonego Krzyża 9.693 członków. Ze- 
rano biżuterji, monet srebrnych i złotych jako też 
| innych drogich kruszców 80 kg 652 g. Założono dla 
tołnierza 7 szwalni, 2 pralnie, 1 warsztat szewski, 
i warsztat krawiecki, 7 stacyj posłkowych, 1 kucbuią, 
» szpital prow. na 20 łóżek, 1 łaźnię, 1 gespodę, 
* straży obywatelskich, 1 czytelnię, 1 bibljotekę, 1 kurs 
łnalfabetów, 1 schronisko dla żołnierzy. 

Zaznaczyć należy, że wiktaalja, potrzębae do nru- 
Shomienia wyliczunych stacyj posiłkowych, kuchni it. p.! 


łostarczały wsie okołiczne nieraz w ilościach bardzo. į Już na meliony, a ta ulndna wysokość cyfr, 
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Zebrane w samym powiecie limanowskim wagon 
broni i amunicji, a w innych powiatach i okręgach 
bardzu dużo broni, mandarów i innych wojskowych ma: 
terjałów, które składano bądź w P. K. U., bądź u ofice- 
rów ewidencyjnych, bądź wreszcie ekwipowano niemi 
oddziały wyraszające na wschód, 

„ Oio w krótkości przedstawiono cyfry, które mówią 
same za siebie, a. które świadczą niezbicie, że rdzeń 
narodu naszego, chłop, jest warstwą naprawdę patrjo- 
tyczną i narodowa uŚwiadomioną i że jedynie ma tej 
warstwie oprzeć można przyszłość narodu i państwa 

Stanisław Kulpa z Grodziska. 


Parana a rasemigracja. 


Od chwili odzyskania naszej niepodległości pań: 
stwowej, dał się zauważyć wszędzie na emigracji silny 
prąd do powrotu do kraju, czyli t. zw. reemigracji. Ob- 
jaw zupełnie naturalny. Ludzie, wypędzeni ongiś 2 oj- 
czystego kraju wrogą polityką rządów zaborczych lub 
prześladowaniami politycznemi, a najczęściej bez- 
graniczną nędzą gospodarczą, czekali tylko 
na sposobność szybkiego powrotu do kraju, w tem prze- 
konaniu, że dzisiaj tam zgoła inne, niż galie; stosunki, 
że tam panuje rozkosz, niczem nieograniczona wolność 

dobrobyt gospodarczy. Chęć powrotu podniecała u każ 
dego jego patrjotyczna uczuciowość i tęsknota za ro- 
dziną i znajomymi. Objaw to naturalny i dodatni, a cha- 
rakterystyczny dla naszego usposobienia narodowego. 

Parana, stan Brazylji, w południowej Ameryce, 
znaną jest wszystkim dobrze, również jako teren naszaj 
przedwojennej emigracji, gdzie znalazło sie w przeciągu 
kilkadziesięcin ostatnich lat kilkadziesiąt tysięcy polskich 
rodzin. Poza Paraną największe skupiedia kołomj pol: 
skich są w Rio Grande do Sul i St. Catarina. Mówiąc 
o Paranie, mam także na myśli te dwa ostatnio wy» 
mienione stuuy. Otóż prąd reemigracyjny w Pa- 
ranie dawał się zauważyć tylko w bardzo, 
małych rozmiarach, w przeciwieństwie do Ameryki 
północnej. Powody tego leżą przedewszystkiem w tem, 
że emigracja dv Parany była osadniczą, a nie sezo- 
nowo-robotniczą, jak w Ameryce północnej, Kolonista 
po!ski, przyszedłszy tutaj i osiadłszy na oflarowanej mu 
na dogodnych warunkach urodzajnej ziemi, nie myślał 
zupełnie o jej porzuceniu. Jem to dowodem pawnej za- 
chowawczości naszych rolników i njawnia się przy tem 
ta cenna polska zaleta przywiązania do ziemi. Ponadto 
każdy roztropny kelenisia nie chciał działać z pośpie- 
chem, pewny dobrej zasady, „że wniejszy wróbel 
w garści, niż kanarek na dach n“ o tylko mały 
ruch w kiernnku natychmiastowej reemigracji do Pol- 
ski ajawnił sią głównie n osób, którym dotąd wszędzie 
było źle i którym się nigdzie nie chciało po 
w przekonaniu, że teraz w odrodzonej Polsce m'żaa żyć 
bez pracy. Poza tymi dalszy kentyngent reemigrantów 
Z Parany stauowią drobmi kupey, t. zw. tntaj „wendzi- 
ści“. Tych zachęcały de powrotu doskenałe i ponętne 
w dziennikarskich opisach konjanktery handlowe w Pol. 
sce i wysoki kurs dzisiejszy milreisa brazylijskiego, 

w stosunku do marki polskiej. Kweta na przykład stu 
hiri milreieów, zamieniana na marki pelskie, liczy się 
niejednego 


awet dużych, przez co umożliwiły ich funkcjonowanie. ' zachęcała do zlikwidowania ta swego interesu i przes 
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niesienia się do Polski. Sprzyjała temu i ta okoliczność, | jący się bliżej tą kwestją zastanawiają się, czy racze 
że wendziście jest znacznie łatwiej złićwidować swój |nie będzie emigracji z Polski do Parany. 

interes, aniżeli n. p. koloniście-roln kow!, który z trad- Kwestję zatem emigracji czy reemigracji 
nością tylko może swój grunt sprzedać, a zarówno na | powinna rozstrzygnąć rozumna i planowa polityka emi: 
nim, jak i na inwentarzu musiałby poważnie stracić. |gracyjna rządu polskiego, mająca na względzie całość 
Z kolon;stów-rolników na razie rzadko kto myśli o wy-| naszych wewnętrznych i zewnętrznych zadań państwowo: 
jeździe, przeważnie ci tylko, którzy jnż uprzednio się; gospodarczych i politycznych interesów naszego narudu 


ze swych posiadłości wysprzedali i gospodarkę na nowo 
wolą jnż zaczynać w Polsce, aniżeli tntaj, tem więcej, 
że ich także porywa ta nłudna cyfra wymienionych 
z milreisów marek polskich. Dalszy kontyngent tej 
szcznpłej reemigracji stanowi inteligencja, która z po- 
wodów rodzinnych, wychowania dzieci, lub spodziewanej 
karjery na poln pracy umysłowej w Polsce, tn i ówdzie, 
nosi się z myślą powrotu. Na egół daje się zauważyć 
wszędzie duża rezerwa, Olbrzymia większość tych, u któ- 
rych wogóle wyłoniła się myśl powrotu, czekała tn na 
przyjazd polskiego konsnlatn, aby od niego dowiedzieć 
się o faktycznej sytnacji w kraju. Obecaie przeważa 
wszędzie zdanie wstrzymania się z jazdą aż do czasu 
poprawy w Polsce położenia gospodarczego, a przede- 
wszystkiem w dziedzinie aprowizacji. Niektórzy, zwła: | 
szcza zamożniejsi, chcą najpierw wyjechać do kraju: 
sami, zostawiając tu gospodarstwo i rodzinę, zobaczyć, 


Dr Jósef Włodek, 


(tre wygrać miljon marek? 


Kupuj papiery Państw. Pożyczki 
premjowej po 1000 marek 


w naszej redakcji. 


Dostaniesz od niej 4 procent, możesz co tygodnia 
wygrać miljon, a wreszcie państwo wróci ci gotówkę, 


so można w kraju zrobić, ewentnalnie knpić ziemię, czy | Kupuj, póki czas, bo wykupują ją spekulanci! 


inny warsztat pracy, i dopiero wówczas likwidować tu: 
taj swoje interesa i sprowadzać rodzinę, albo samemu 
wracać tu z powrotem. Pospieszna reemigracja stąd 
byłaby niewątpliwie naraziła kolonistów na wielkie straty. 
Przedewszystkiem przy tntejszej obfitości ziemi i trud- 
ności jej spieniężenia, przy masowej reemigracji, ceny 
spadłyby niesłychanie. Tutaj bowiem łatwiej jest dzie- 
Bięć razy ziemię knpić, niż ją raz sprzedać. Ponadto 
długie czekanie na okręt, kosztowność podróży morskiej 
i lądowej zjadłyby znaczną część ciężkiego dsrobku. 
Myśl późniejszego powrotu zajmuje silnie nmysły robot- 
nicze; w chwili obecnej atuli wiedząc, jakie jest w Pol- 
sce położenie w przemyśle, o sz skiej 'eżdzie robotuicy 
nie myślą. Silniejsze natomiast parcie do szyhkiego po- 
wrotu ujawnia się u tych wszystkich, którzy ongiś ma-, 
cieli wyemigrować z kraju z powodów politycznych. | 


Roinicy-koloniści w granicach swojej finansowej 
możności knpnją dalej ziemię” dorabiają się ładnego 
majątku i zyskują wszędzie na swojem znaczenia. Na 
ogół myśl powrola dyskutowana jest przedewszystkiem 
w większych zbiorowiskach polskich, podczas gdy kolo- 
niści, rozrznceni pomiędzy obcych, o ile się im tam do- 
brze powodzi, wcale nie myślą o wyjeździe. 

Dowodem tego, że prąd reemigracyjny w Paranie 
jest bardzo mały, miech będzie ilość wydanych dotąd 
przez polski konsulat paszportów i przesłanych do kraju 
pieniędzy. Ogółem wydano dotąd za blisko pięć miesięcy 
kilkadziesiąt paszportów na podróż do Polski. 
średnictwem attache emigracyjnego wysłano dotąd do 
Polski 396.975 milreisów, z czego około 150.000 mil- 
reisów przypada na kilku kupców, wyjeżdżających do 
Polski, reszta, to przeważnie drobne kwoty, rozłożone 
na 550 przekazów. Przeciętna suma jednego przekazu 
wynosi 255 milreisów. 

Widać z tęgo, że koloniści polscy w Paranie i in- 
nych stanach południowej Brazylji trzeźwo oceniają sy- 
tuację, chronią się od pospiesznych strat, a dzierżą 


i rozszerzają tu polski stan pomadania ziemi. Interesu-| 
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Baczność inwalidzi! 


Powiatowe urzędy ziemskie otrzymały, jak nas infor 

mują — następujące pismo: 
Wszystkim Komisarzom ziemskim w okręgu. 

Ustawa o wykonaniu reformy rolnej wskazuje w pierw- 
szym rzędzie na inwalidów polskich, jako kandydatów ne 
nabywców ziemi, przy przeprowadzeniu reformy rolnej 
Ustawa zaś organizaeyjna, powołująca Komisje ziemskie, 
nie wspomina o współdziałaniu reprezentantów inwalidów 
przy przeprowadzeniu reformy rolnej. Na skutex jedna 
osobistego porozumienia siy z p. |rezasom G. U. Z., powo 
łałam do powiatowej Komisji ziemskiej i okręgowej ną pro 
pozycję Towarzystw rolniczych także przedstawicieli powia 
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itowych organizacyj inwalidów. Należy przeto równieź w pe 


szczególnych gminach powołać po jednym przedstawicielu 
inwalidów de gminnej Komisji ziemskiej, Polecam pani 
przeto przy sposobności zcbrania wójtów, względnie posia 
dzeń Komisji naupełnić gminne Komisje ziemskie po jednym 
członku i jednym zastępcy z pośród inwalidów. 
Prezes Okręgowegu Urzędu Ziemskiego p. 0. 
Dr Łącki m. p. 


Trzeba się ubezpieczyć. 


Oibrzymi pożar zniszczył dnia 5 października b. r. 
wioskę Bihale w powiecie cieszanowskim. Spakło się pras- 
szło 100 numerów a jakich około 300 bułynków. 

Przyczyiną pożaru było nieostrożne obchodzemie się 
z ogniem, a to kobieta, suszą? przędziwo na kuchni, zosta- 
wiła go ra chwilę bez żadnego nadzoru, skutkiam czego 
pożar objął jej dom a następnie inne. Ubezpieczonych Było 
ledwie 20-tu włościan w Towarzystwio ubezpieczeń „Wisła“ 
a kilku w innych asvkuracjach, raszta Tō włosiem ubazpia- 
czemi nie byli. 

Pożar Lył tak wielki, że nie było mowy o ratugku 
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a zatem. papaliły się i ruchomości, i stu toły pelne zbożn, 
a biednym ludzicm grozi dzisiaj nędza, albowiem nio mając 
gotówki nie będą mogli się odbudować. 

Pomimo licznych nawoływań ze strony Ludowego T:- 
warzystwa ubezpieczeń „Wisła“, aby nie pozostawiać do- 
mów bez ubezpieczenia, a równiaż ciągłego zwracania uwa- 


pi przez Tewarzystwo, aby włościanie podwyższali wartość | 


ubezpieczeną, tŁardzo mało włościan to uzzyniło, reszta zaś 
ppieszale pozostaje nie ubezpiazzoną, lub taż ubezpiocza na 
zbyt niskie sumy, jak ma przykład: 600, 1090, 2000 marek, 
bo w razie pożaru ledwie starczy na krokwie. W razie poża- 
ru ubożeją gospodarze, a równocześnie idą z dymem miljo- 
ty majątku narodowego. 

Wzywamy Was bracia Jo wgłądnięcia w police na ile 
jesteście asckurowani i czemprędzej zgłaszajcie u zastępcy 
pWisły“ podwyżkę wartości. 

Obecna piękna jesień moża spowodować jeszcze nie 
jeden, jak wyżej opisany wypadek, zatem pilnujcie tej spr- 
wy, aby w razie klęski, uie ponieść straty takiej, jak Wasi 
Medni bracia w Bihalach. 


Przed piabiscytem na Górnym Śląsku, 


Jak wiadomo, w najbiiższej przyszłości odbędzie 
Bię plebiscyt na Górnym Śląsku — sprawa dla Polski 
olbrzymiej doniosłości. Nikt z rodaków, pozostającej obec- 
nie poza terenem Górnego Śląska, nie śmie się wyłą- 
czyć od głosowania i owszem, każdy powinien pospieszyć 
na miejsce właściwe, gdyż każdy głos ma duże znacze- 
nie. wnieui po głosowania są wszyscy przynależni 
do Górnego Śląska, t. j. tam urodzeni, a ponadto te 
wsżystkie osoby, które na podstawie ragów Bisnarkow- 
skich zostały w roku 1885 z Górnego Sląska wydalone. 
Kobiety zamężne, urodzone na Górnym S!ąsku, a zanie- 
szkałe w Polsce, mają rówuież prawo głosowania. — 
Wszyscy uprawnieni zechcą się zgłosić w odnośnym Ko- 
mitecie powiatowym, celem wypełnienia kwestjunarjusza, 
gdzie też otrzymają stosowne wskazówki i instrukcje 
to do wyjazdu. Koszta podróży i utrzymania ponosi 
komitet, Na powiat oświęcimski delegatem jesz p. Ale- 
ksander Orłowski w Oświęcimiu, główna poczta, który 
brzyjmuje zgłoszenia na podstawie przyniesionych ze 
lobą dokumentów. Komitet żywi niepłonną nadzieję, że 
aikt z rodaków od tego świętego obowiązku wobec Oj- 
tzyzny uchylić się nie zechce. 


List z za Sanu. 


Gzytany i mówimy wszędzie o bchaterstwie i ciężkich 
Mirach ludu meigo, podziwiamy wytrwałość i patrjotyzm 
ego ludzi na krach, tak ma Śląsku Cieszyńskim i Górnym, 
ia Marurseh i na Kaszubach. Słow»m jednak nikt mie 
yspomrjai o wsi polskiej we wschodniej Malopolsce, tu za 
banem, gdzyie tych wsi są całe setki, gdzie ludność ich jest 
męścią ludu polskiego, o tem samem sercu i tej samej du- 
zy. Włościanie tutejsi mają kościoły i szkoły polskie, mó- 
vią czysto po puleku i mie dali się muszczyć, mimo nie- 
przychylnych prądów i mimo, że są tu mniekzością naro- 
wą. Sz4ndar plaki dzierżyli i dzierżą w swych dłoniach 
wysoko, nic dali się umćdz uni rawele rosyjskiej. ui. ukra- 
iej, ami bolszewickiej. Walcząc na kresach, przecierpieli 
hiele katuszy, przechcdzili piekło męczarni i ostali się, jak 
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rycerza spiżowi. Lud wiejski we wschońnej Matwpoisce 
więcej przecimpłał, niż lućmość innych krosów Hzeczypo: 
spolitej, tu więcej rabowano, bito i zabijano go. Nieraz na 
mrozie i o głodzie musiano przemedioć w psach, aby ujść 
pastwieniu się żełdaków moskiewskich lub ukraińskich. 

I dziś lud tem patrzy jakby z żulem i zazdrością 
w stronę swych braci na zwhodzia, osłonięty ciszą i zagt- 
maniemiem, srepcząc sobie tylko: stam dalej zapomniano 
o nas, nie o nas się nie pisze i mówi, u my przecież też 
męczennicy za wiwe i Ojczyznę, strażnicy polskiej ziemi“, 

I może mają dużo słuszności: 

W rozmowie z grupką włościan tutejszych zapytałem 
się ich razu pewnego, czego nie pojadą kiedy do swpich 
braci na Zachód, nie poqntrzą. jak im tam jest, nie poradzą 
się o wiele spraw, rie nauczą się od nich wielu pożyte- 
ocznych zeczy, 

Na to mi odj:owiedziano: „A po co, kiedy tam nas 
może nie chcą znać, żaden posel ich nigdy tu do nas nie 
zaglądnie, żaden z traci mas nie odwiedzi; gdyby ktoś 
m nich tu przy jechał, ta i my nie od tego, aby i do nich zaj- 
|rzeć, a i Wiarszwwę oglądnąć, my tam na stałe jechać nie 
będziemy bo tu też polska ziemia, którą kochamy i tu zo- 
stać musimy, bo tu ważniejsi jesteśmy, niż vn“, 

Takośmy sokie gwarzyli, a ja w duszy uznałem, ż 
mają rację 

B> przypatremy się tym żalom bliżej 

Czy ten lud za Sanem. rczprószany na ogromuci 
przestrzeni po Zbrucz i za Zbrucz, m jaką opiekę, ma jakie 
słowa uoneuna, czy pociechy? Czy ma nie siedzieć cicho 
i bezczynnie, skora nie ma porady i kierunku swoich braci 
z Zachadu, zra ich i ich posłów ludowych tylko i tylko wy- 
łącznie ze suchu, pedczys gdy narażony jest tylko na ku- 
szące podszepty wrogów „panstwa lub wsteczników naru- 
dowych 

Lud polski zna swoje hasła i na lèp obcych nie pój. 
dzie tu za żadrą cenę . 

Ale trzeba mu te hesla przypominać i dać mu należytą 
opiekę. 

Podczas gdy wlcściaństwoe na zachodzie czyta dużo, 
mą swoje czasopisma i wydawnictwa, ma więc sprawę du- 
chową, $9 właśnie tego brak zupełnie tudności wiejskiej 
na wschodzie Niema we wscliedniej Małopolsce ani je- 
dnego pisnia ludowego, a prasa tutejsza milczy bezustannie 
o tutejszoj wsi pilskiej, jakby jej zupolnie nie było. A wy- 
dawniezw i prasy ludowej ze zachodu mało jest tutaj. To 
szezcgólnie lud rasz tu zamieszkały smuci i wprost nia 
pokoi. 

Potrzeba więc tu trochę organizacji i trochę środków, 
ko czas jest po təmu i wiele można zrobić, więcej nawet 
Liż lud pclski za Sanu pragnie i czego się spodziewa. 

Wie dziw więc, że ten lud woła i wołać wciąż jeszcze 
bedzie’ 

„Bracia nasi, vżyczeis nam tu trochę opieki, dajcia 
nam tylka te, co nam, jako polskim włościanow, nalsży 
aie!" Korczylak, a 


Ma racyę. 

— Ile lat pan sobie liczy ? 
— 271 
A dlaczego w dowodzie osobistym napisano, że 31 ? 
Bo cztery lata mieszkałem w Rosyil 
Więs żyje pan lat 31! 

— Tak, ale czy te cztery lata w Rosyl bolszewiekiej 
„można nazwać życiem ? | 
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R H Grób Franka nie poświęcony, ' 
Dwie drogi. Smutna stoi opuszczeRy 
Wraz z bejowej trąbki graniem U cmentarnych bram. 
Kroczy Stach-zuch se śpiewaniem I nikt nad nim nie zapłacze! 
fien w bojowy tan. Pies zawyje, kruk zakracze 


Idzie pod mery Warszawy, 
Gdzie zapuścił zagon krwawy 
Bolszewicki Chan. 


Może tyłko tam!.. 
K. Samołyk. Urzejowice. 


I Franek gra także zucha, 


A RERZIA Blaczego małe chleba mamy? 


Ale tylko we wsi blisko, 


TE, TACA 


Bo przed frontem drży tchórzysko; „Każdy chłop rolnik rozumie to dobrze, że o ja: 
Siedzi w doma rad. łowej sieczce i lichem sianie koń w robocie nie wy: 
trwa. Gdy przychodzi robota. w polu, rozbija się też 

Stach karabin w reku seiska chiop-rolnik za owsem dla konia, bo tylko sieczką 
I bagnein ostrzem błyska owsem dobrze okraszona -daje koniowi siłę przy prasy 
Muzykowi w twarz. Kobieta wiejska rozumie to dobrze, że przy słomie luł 
Bohatersko Świątej Sprawy jałwej parzonee krowa mleka nie da. Otręby i trochę 
I żułnierskiej broni sławy: scli do parzonki „wizucane sprawiają, że krowa ze sma, 
Wzniosią pełni straż. kiem parzenkę zjada i więcej mł:ka daje. O tem wszyst 
kiem wie nasz chłop-rolnik i ndsza kobieta wiejska 

" Kiedy dzwon na trwogę dzwani, a tymczasem większość ludzi na wsi nie rozumie, żą 
4 Kiedy okrzyki: „Do broni!" rola to mać, da, ale jej trzeba dać posilny, a więc do. 
Ziewaią. się w chór, brze urobicny nawoz. ki Stąd wniosek: mało chlzba 

+ Wiedy Franek z butną miną, mamy, bo nasze role zasilamy lichym. źle urobionym 
ę Nie z bagnetem, lecz — z Maryną nawczem i pozbawionym tej siły, którą daje gnojówka 
Guni poza dwór. Wielu chłopów-rolników dobrze to rozumię, %e 

- w hcdewli zwierząt domowych dużo od gatunku zale 

A Stachowi grają kule, ży; to też uganiają się ludzie za cielątkiem po dobrym 
Reny saczą przez koszulą buħaiku i po dobrej krowie, a kobieta nawet do trze 
Bohaterską krew. ciej wsi pójdzie za wylegowemi jajami po nieśnyct 
Jemn łożem — mokra glina, kurach. Niestety, niema tego zrozumienia przy doborze 
Strzępy z płaszcza — to pierzyna, ziarna do siewu. Sieje się ziarno, jakie Bóg dał, po»: 
Dachem — liście drzew. ciesza sbę nadzieją, że w dobrym roku i ze stokłosy 
żyto się urodzi, a nie pojmuje się tego. że liche ziarno 

Zaś dla Franka skrzypki grają, o matoj zawartości mączki w roli marnieje j ponu nie 
D.iewki wzajem porywają wydaje. Siejemy gęsto, a zboże rzadko schodzi. Zs- 

, W czarujący tan; szłe roślinki z lichego ziarna i na roli lichym i cienkim 
.) Jest kiełbasa, znajdzie wina, nawozem zasiłonej nie krzewią się. Pozostaje na roli 
4 Jest poduszka i pierzyna: dużo wclnegu miejsza. To miejsce wypełmają chwasty, 
Franek śpi, jak pan. Gdyby nawóz był silny, a ziarno doborowe, krzewiłyby 
się zowzte roślinki i dusiłyby wzrastające chwasty. — 

Atak! Trocki krzyczy: hurra! Tymczasem widzimy na naszych gruntach ten smutny 
Atak! Bolszewików chmura... objaw. że chwasty duszą zboże. Liche ziumo, które 
Zęinaj Stach od kał... siejamy, to druga przyczyna, że mało chleba mamy. 
/Zgiaął za kraj ukochany, Na wsi nie lubią jeść z talerza i całkiem słuszme, 
Oddał za ojczyste łany bo z talerza nie poje. Miska głęboka i to wypełni'ma 
Życie, trad i bólt jadłem po rzezi, to jedzenie n% wsi. Chcemy jeść 
z głębokisj miski, a zasianemu zbożu dajemy jeść na 

3 A i Franek jad sie hola tałerzu. Bo chyba każdy przyznać musi, że rela, orana 
< Desięgia ge fakte kula, płytko, w cztero- lub sześcio-skibne zagonki, to talerz, 
'+ Choć w chałupie gnil; na którym uprawnej roślinie jeść dajemy. W tym roku 
6 Sąd doraźny tego zgładził, © Śliczne stę urodzaje zapowiadały. cieszyliśmy się też 
€ Ce ojczyznę swoją zdradził wszyscy, że chyba głodu mie zaznamy. Tymczasem 
6 EF ce tchórzem był! zboża nie dopisałv. Zwaja się winę na Para Boga, bo 
z się mówi, że na czas wykształeania się ziarna przyszła 

A Stachewi krzyżyk biały, reswcha. Nie chęe się zrozumieć, że przyczyną nieuro- 
Na mogilę kwiat zasiały dzaju jest płytka orka. Przy głębokiej orce posucka 
Debre dłezie znać. nie jest tak dotkiiwa: rola bowiem “gleboko wzruszona. 
I przechodzień przed nim stanie zatrzymuje dużo wilgoci z zimy i z wiossnnych de 
Bzepcąc: „Wieczne spoczywanie szczów, a gdy przyjdzie posucka, wilgoć podchodzi 


nie dać!“ do góry; w. tej wiigoci rozpuszczają sę pokarmy re 
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Ślinne i mimo posuchy, zbcże się wykształca i daje 
plon dobry. Płytka, orka to trzeci powód, że mamy ma- 
to chleba. 

Duńczyk rozumie znaczenie dobrze urobionego 
nawozu, doborewego ziarna do siewu i głębokiej orki; 
dlatego ctrzymuje z jednego hektara 31 q pszenicy, 
m 19 p żyta. kozumieją to nasi bracia w Poznańskiem 
i dlatego mają z 1 hektara 20 p pszenicy, a 1612 p żyta. 
My tego nie rozumiemy i rozumieć nie chcemy i dlate- 
yo też młócimy z 1 hektara 112 q pszənicy, a 10: 
tyta. r. 

My spuszczamy się na Opatrzność Boską, wy: 
ylądamy cudu na naszych gruntach, a nie rozumiemy, 
że i tak cud na tych gruntach sie okazuje, skoro prze- 
tież jakieś plony zbieramy, chosiaż lichym nawozem 
relą zasilemy, liche ziarno siejemy i temu ziarnu przez 
płytka orkę wilgoci w ziemi na czas posuchy nie gro 
madzimy. A zatem: do urządzenia porządnej gnojowni 
się wziąć, nawóz po każdem wyrzuceniu na gnojowni 
nałożyć, udeptać i gnojówką zlać, zboże do siewu nale- 
bycie cdczyścić, cztero- i sześcio-skibne zagonki głę- 
bcko w składy przed zima poorać. to obowiązek ro- 
dzinny i obywatelski chłopa-rolnika. U dołu w ddoniu 
iprzy domu, w sadzie, na polu i na łące rozumna 
| umiejętna praca chłopa-rolnika sprawi, że „lud kmie- 
cy dźwignie Polskę swemi plecy". 

J. K. Tatara, 


O mskrych łakach i nawazach słów kilka 
„Kółkewcóm pod rozwagę, 


Łąka jest najwdzięczniejszym kawałkiem ziemi 
dla rolnika; wymaga bowiem mało wkładu, a wydaje 
Biauo, które tak w gospodarstwie domowem, jak i na 
sprzedaż jest wielkiej wartości. Łska łące pieruwna. 
Mamy łąki suche, wilgotne i mokre. Na łące prawie 
wilgotnej rosną szlachetne trawy, groszki i koniczyny, 
które dają bardzo dobre i pożywne siana. Na mokrych 
łąkach natomiast rosaą takie gatnaki truw, których 
korzenie muszą stale tkwić w ziemi, wodą przepojonej, 
inaczej giną. Do tych roślin należą sitowia i wisy. Na 
mokrej łące włdzimy też masami mech, co stąd pecha- 
dzi, że mokra łąka jest zimna, a wiadomo, że gdzie 
jest zimno, tam mech rośnie. Mech dusi szlachetniejsze 
trawy, tui ówdzie na mokrej łące się ukazujące i jast po- 
wodem, że zbiór siana z mokrej łąki jest słaby. Chłopskie 
mokre łąki nietrudne są do przemiemienia na łąki wil- 
gotne i dobre; są one bowiem małe i w takiem polo- 
tenin, że odwodnienie ich nie sprawia tradności. Tym- 
czasem widzimy po kraju chłopskie łąki dalej mokremi. 
jak za naszych dziadów? Jakaż tego przyczyna? Są 
tego dwa powody: niedbalstwo i obawa, że osuszona 
łąka stanie się suchą i mniej siana wydawać będzie. 
Z niedbalstwa koniecznie wyleczyć się trzeba; obawa 
zaś, że osuszona łąka mniej siana wydawać będzie jest 
płonna. Osuszona łąka będzie i tak wilgotną, a więc 
taką, na której się ukażą szłachetne tr.wy. groszki 
i koniczyny. a sitowia, wisy i mechy wygina. Grzechem 
pie dy użiowania jest cierpieć możrą łąkę, a pażrzeć 
ma mizerne krowy i mizerne dzieci, dla których mleka 
dd krów licho żywionych nie wystarcza. 


W Holavda były ongiś same moczary i bagna, 
wiatły i pracowity Holender uczynił z tych moczarów 
i bagien prześliczne łąki, na których się chowa holen- 
derska krowa, którą właściciele dworów, jako wysoce 
mleczną, do naszego kraju sprowadzają. Tam tak wiele 
'| pracy do owych moczarów i bagien włożono, że mówi: 
my: „Holender każdą piedź ziemi własną pracą zdobył”, 
Rozumiał on Zbaczew e wody dla łąki, ale przez nawo 
dnienie w razie posuchy. Cóżby powiedział Holender 
o nas, gdyby nasze mokre łąki zobaczył, gdzie tylko 
łopatę w rękę wziąć i najzwyklejszemi rowami łąką 
osuszyć można. 

Jak mylnem jest rozumowanie wielu chłopów rol- 
ników, że łąka musi być mokra, tak mylnie roznmują 
niektórzy chłopi-rolnicy, że się nawóz najlepiej urabia, 
gdy się w gnojówce znajduje; stąd to umyślnie urzą: 
dzają głębokie gnojownie, aby jak najwięcej gnojówki 
w nich się zmieściło i aby w tej gnojówce nawóz sią 
znajdował. Jak mokra łąka jest zabiciem dla gospodarza, 
tak i taka głęboka gnojownia jest bardzo szkodliwa; 
guój bowiem, pozostający ciągle w gnojówce, nie nrabia 
się dobrze, gdyż mie mogą się w nawozie wytworzyć 
sole nawozowe, które pokarm dla roślin stanowią. Jak 
nawodniana łąka w razie posuchy daje dużo i dobrego 
siana, tak też i nawóz gnojówką nawodniany, a więc 
gnojówką zlewany, urabia się dobrze i gromadzi dużo 
pokarmów roślinnych. 

Mokra łąka i trzymanie nawozu w gnojówce, to 
dwie wady. z których chłop polski wyleczyć się powi- 
nien Jesień tegoroczna cudna. Do osnszenia łąki i do 
urządzenia gnojowni bardao się nadaje, Jadnej i drugie) 
roboty podjąć się warto. Trud się opłaci Jeżeli Kółko. 
wcy w tej pracy natrafiają na jakie truaności, niech 
się z tem oduiosą do swoich Towarzystw rolniczych 
a może rada i pomoc sią znajdzie. 

J. K. Tatara. 
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Godne naśladowania. 

Utarlo się u nas ogólne mmiemanie, że wieś poh 
ska niechętnie slłada ofiary na armię, że wogóle nie 
po cbywatelsku trukiuje sprawy ogółu. Tymczasem wi- 
na leży nieraz po sronie csób, zbierających ofiary, nio 
dalje sią bowiem zapewnienia , że dary, złożone, dostar- 
czone loda wprost na front, dla żołnierza naprawą 
potrzebującego. luozpocząwszy w Łowiekiem zbióstką 
darów" dla żołnierzy, uprzedzama qrzez wszystkich, ża 
„chłop stanowdazo nic nie da”, spotkałam się z tak ser- 
detzną ofwurością, że ziumicna wpuost byłam, iż 
dotąd jej nie wykorzystano dla celów armji. Odbiera< 
jąc dary, zapewniam uroczyście, iż odwiozę je saina 
na front. Następująjce podziękowanie jest tego d>* 
wodem: 

Dowódzęwo 14 dywizji piechoty Wielkopalskiej, 
w imieniu, wrzystkieh żołnierzy dywizji, kwituje z od- 
bioru podarków, jak. bielizny, matercjałów: wojennych 
wisiomz:Dąbkosvice. Jaszno, Jastrzębia, Pielaszków, Gu- 
Źnia, Lisiewice. Trąby, Chruślin Ostrów, gminy Dab- 
kowe, Szymanowice gminy Bąków, oraz wsi Bochcń 
row. lewieckiego z odbioru 10 worków mąki żytniej 
idóweszów ŻYtA. 

Judnoczuśnie Dowólzowo 14 dywizji piechoty 
Wielkopolskiej składa serdeczne poduiękowanie za ts 
hojne dary, w imieniu swojem i swych żołnierzu, która 


głąboko odczuwają ofiarność swych Rodaków. Każdy, 
choóby skromny podarek w. postacie ciepłej odzieży na 
zimę. jakiej brak, najwięcej żołnierz: walczący na. fron- 
cie odczuwa, przyjęty będzie z gięboką wdzięcznością, 
jako dowód współdziałania ľudu z jego obrońcami. 
Jeszcze raz składamy serdeczne Bóg zapłać, 
Dowódca 14 dyw. piech. Wiełkop. 
(—) Konarzewski, generat-ppor. 
Zachąciło ono włościan pow. łowickiego do utwo- 
rzenia przy Koółku rolniczem powiatowem włościań- 
` skidgo komitetu pomocy dla. żołnierza pod przewodnic- 
twem posia T. Kuwczaka. Komitet ten ma na celu po- 
rozumienie się wprost z frontem, aby uniknąć pośre- 
dnictw długotrwałych i często bezeelowych. Gdyby.: 
wszystkie Koła rolnicze powiatowe poszły za tym piek 
nym przykładem, łatwo byłoby utworzyć silną orga- 
nizację. Mogłaby ona potem odegrać ważną rolę, 
w sprawach szerszych, związanych z włościaństwem. 
Halina Le Brun. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 24 października: 
Feliksa., poniedziałek, 25 października: Bonifacego, Kry- 
spina: wtorek, 26 października. Ewarysta, Lucfana; środa, 
27 października: Sabiny m., Florentyny; czwartek, 28 pa- 
(dziernika: Szymona i Tadeusza; piątek, 29 października: 
Narcyza b., Zenobjusza; sohota, 30 października: Alfensa, 
kliarcelego; niedziela, 31 puź:ziernika: Łucylli, Urbana. 
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Wypłata procentów od długoterminowej pożyczki 
państwowej. Ministerstwo skarbu podaje do wiadomości, że 
procenty od długoterminowej pożyczki państwowej 1920 r. 
za czas od 1l kwietnia do 1 października b r. wypłaca 
Polska Krajowa Kosa Pożyczkowa i jej odżziały, kasy pañ- 
Btwowe i inEtytucje finansowe, na podstawie pizedls'awionych 
ówiadoctw tymczasowych. W celu podniesienia należnych 
procentów, oraz otrzymania obligacyj, nalaży zwrócić sią 
do instytucji, w której zostały zakupione świadectwa tym- 
czasowe. Podnoszenie precentów może odbywać się równe- 
pześnie z wymianą Świadectw tymczasowych na obligacje, 

Kilka wolnych miejsc jest jeszcze w Seminarjum 
gospodarczem w Krakowie, kszrałcącem nanczycielki do 
tzkół tego rodzaju, jakich w najbliższym czasie sekcja szkół 
zawodowych w ministerstwie oświaty ma założyć bardzo 
wiele, bo w każdem pewiatowem mieście. Bliższych wiade: 
mości udziela kancelarja seminarjam (ul. Pędzichów, 13). 

P. Sebelewski prezesem Nadzwyczajnege Trybu- 
nału. Pref. Balcer nie zgodził się wskutek stann*zdrowia 
na przyjęcie prozesury Nadzwyczajnegb Trybunału, ustanś 
wionego przez Radę obrony państwa. Wobec tego Rada mi- 
nistrów postanowiła zapropenować R. O. P. na to stanowi- | 
pk» jego zastępcy, p. Jobolewskiegu, b. ministra sprawiedli- 
wości. 

Każda broń dla nich dobra! Komisja, wysłana do 
północnych powiatów Kongresówki dla walki z księgosuszem 
(o którego  Bzerzoniu się donosimy w tym numerze), 
twierdzi, że ma cały szereg poszlak, a nawet dowodów, że 
bolszewicy zupełnie swiadomie i celowo zatiągnyli tę straszną 
epidiemję bydlęcą da Polssi, Stwierdzono u p. iż boisze- 
wicy dawali chłopom okazała sztnki bydła, sprowadzone, | 
które po dwóch dniach pobytu u nowych „właścicieli zapadały | 


na księg>susz, zarażająe inne sztuki. Bolszewicy nie cofaja 
się przed żadną bronią. 

w sprawie używania pieczęci z godłem państwa. 
Dyrekcja policji we Lwowie ogłasza; Ministerstwo spraw 
zagranicznych zauważyło, że niektóre organizacje społeczne, 
komitety, stowarzyszenia i t. p., zwłasaeza powstałe w ostal 
tnich czasach, używają pieczęci z orłem, bez uzyskania 2e- 
zwolenia ministra spraw wewnętrznych, przewidzianego w ar- 
tykule II ustawy z dnia l sierpnia 1919 r. (Dz. n. Nr 63 
poz. 416). Zachodzą także wypadki umieszczania na pieczęci 
orła zdoformowanego, przez dodanie liter, znaków i t. p. 

Dyrekcja policji wzywa przeto do bezzwłocznego za: 
niechania używania bezprawnie godeł i pieczęci, przyczem 
zwraca nwagę, że tego rodzaju nadużycie pociagnąć moża 
za sobą odpowiedzialność karną, w myśl powyżej cytowane 
ustawy. 

Wymiar podatku dochodowego. „Gazeta Lwowska’ 
w Nrze 234 podaje tekst ustawy o państwowym podatky 
dochodowym i majątkowym. Podatek wymierza się według 
stopni dochoda w ezterech klasach miejscowości. Jeżoliby 
Kraków zaliczono do klasy II, jak przy dodatku drożyźnia: 
nym. to u, p. od recznega dochodn 1 

24.000 Mk wynosi podatek 1128 Mk 


26.000 p p» ELE 
28.000 „s „ 1484 , 
30.000 „p s „ 1680 „ 
32.000 p +» „ 1880 , 
34.000 „„ + a NOS- p 
36.000 , » „n 2340 , 
38.000 , 2584 p’ 


n n LJ 
i t.d., więc przy przeciętnym dochedzie średnim 38.000 Mz 
podatek wynosi miesięcznie 215 Mk, a więs snma tak duża, 
że nie w adomo, czy podatnik ją przeniesie, zwłasacza, gdy 
sig do niego jeczcze zasosuje przymus pożyczek. Jak zwy- 
kle, ofiarą padną pracewniey na stałych p!acach. 

X Samowela Włościanskiego Związku oświaty: Bro. 
szurę moją p t: „Oświata pszusźsołna Rs teren« gminy“, 
wysaną w 1919 r. nakładem Polskiej Macierzy Szkonej, kn 
memu wielkiemu zdziwieniu ujrzałem wydaną ponownie w 1920 
roku przez Włościański Związek Oświaty, który samowolnia 
przedrukował ją bez uprzedniego zapytania, czy pragnę figu- 
rować w wydawnictwach powyższej instytucji. Jest to kor- 
sarstwo, za które będę zmuszony pociągnąć do odpowiedzial- 
ności Włeściański Związek Oświaty, który, nie mając cha- 
rakteru ściśle oświatowego, jest mi tem samem pod względem 
ideowym całkiem obcy. - Antom Langer. 

Handel sacharyną Ministertwo skarbu opracowało re- 
gulamin o nadawaniu kencesji na handel sacharyną. Wyrób 
tejże, jak przywóz jej z zagranicy i handel na obszarze 
Rzeczypospolitej polskiej jest zasadniczo zakazany. Na wy- 
jątki może zezwalać tylko ministerstwo. Do ndzielenia kon- 
cesji na drobną sprzedaż Bacharyny upoważnioho 84 Izby 
skarbowe, na hurtownię zaś samo ministerstwo, Drobna 
sprzedaż może być tylko tam urządzona, gdzie zachodzi nio- 
zbędna potrzeba tego. Koncesja przypada conajmniej na 
10.000 mieszkańców, po wsiach zaś — na 5000. Koncesje 
nie mogą być wydzierżawiona, ani odstępowane. Pierwszeń- 
stwo w etrzymywania koncesji mają niezamożoi inwąlidzi woj: 
skowi, oraz ubegie wdowy i sieroty po poległych żołnierzach, 
lub pho fnnkcjeonarjuszach państwowych. W braka takich 
kandydatów koncesja wrdawane są kooperatywom, a gdy 
niema kcoperstyw na miejscu, wydaje wię ją składom apto- 
cznym. Drobny sprzedawca mo prawo tylko do «arobku 
w wysokości 100/. cany abrzedażnej. 


iera d WIĘ «w i l MĀ Gai 

Kupowanie ziemi w Poznańskiem. Pytają nas czy- 
telnicy, czy teraz mogą udawać się w Poznańskie i do Pros 
lub na Pomorze, które należą dziś do Polski, ażeby tam 
kupować aiemig. 

Jeszcze ta stosunki nia są zupełnie uregulowane, je- 
szcze endecja peanańska stawia przeszkody, ale jednakia 
jechać w Poznańskie i tam szukać aiemi i kupować ją już 
można; nikt nie ma prawa stawać na przeszkodzie kupują- 
eym tam ziemię, Jadąc tam, trzeba jednukże mieć od swo» 
jego powiatowego komisarza ziemskiego „zaświadczenie, stwier- 
dzające, że nowenahywca jesc krajawcem, fachewym rolni- 
kiem i że dotychczasowe gospudRzatwe swoje całkawicie 
zlikwidował*, Zaświadssonie takie pewiatowy komisarz ziem- 
ski powinien wydawać na zasadzie ekólnika Głównego Urzędu. 
Ziemskiego z dnia 7 maja r. b, Nr 114. Nadmieniamy 
wreszcie, że w Poznania w tamiejssym Uraędaie Osadniczym 
zaczyna urzędować specjalny urzędnik Głównego Urzęda 
Ziemskiego, p, A. Okołowiez, do którego można wię zwracać 
w każdej potrzebie. Gdyby Urząd Osadniczy w Poznaniu 
czynił tutejszym Raky Weom jakiekel wiek przeszkody, to pe- 
krmywdzonym słnży spalacja de Głównego Urzędu Ziemskiego 

w Warsaawie, ljea Szkolna, 1. 11. 

Zaginą! mężczyzna, od połowy sierpnia, lat oxeło 60, 
niskiego wzrostu, razwiaka Ludwik kiądry. Cierpiał od po- 
czątku wojny na nieuleczalną chorobę. Gayby ktoś wledział 
o takim lub podebse zwłoki napotkał, prosimy nas powia- 
domić. Adres: Marja Mądra, 1. 55, wieś Wrzępia, o. p. Ujście 
Solne, Małopolska. | 


Pierwszy kurs rolniczy w.powiecie 
nowotarskim, 


Staraniem Rady powiatowej w N-wym Targu i w po- 
rozumieniu z ministerstwem rolnictwa ruapocanie sią w po- 
łowie listopada b. r. dwumiesięczny kurs rolniczy dla gospo- 
darzy powiatu nowotarskiego i przydzielonych obszarów 
ziemi S-„isko- Orawskiej. 

Nanka wa kursie obejmować będzie najpotrzebniejsze 
wiadomości z gospodarstwa wiejskiego, jak: uprawę owsa 
aiemniaków, jareu, lnu, tytonia i t. d. Dalej aprawę łąk, 
pastwisk. Pielęgnowanie, loczenia, Żywienie zwierząt demo- 
wych. Sadzenie i pielęgnowanie drzew owezowych. Obcho- 
dzenie się x pszczołami. Zaznajomienie się z księgami kipo- 
tecznemi i inne bardzo ważne działy z gospodarstwa wiej- 
skiego. 

Nanka będzie bagna! Nieza możni gospodarze otrzy- 
mają na utrzymanie oapewiedni zasiłek, 

3 Kiorewnietwo dołoży wsaelkich starań, aby wszysay 
nczestnicy po ukończeniu kursu zaopatrzeni byli w doborowe 
nasions do siawn, Nawozy Sztiuczne i drzewka owocowe, 

Zgłeszenia na kurs i „wpisy przyjmuje p. sekretarz 
Rady powiatowej w Nowym Targu codziennie od godziny 
10-tej do 12-ej rano i udziela bliższych iuforniacyj, 

W iateresia waszym, Bracia Rodacy, leży, abyście jak 
najchętniej ma kurs aię zgłaszali ze względu na rozpecząć 
gię mający pedział gruntów, podniesienie rolniczej kultury 
i dobrobytu w pewienie, 

Bronisław G'asienica-Siecaka, 
dyrektor sukeły relniczej, 


W jedności siła naszego 
Polskiego Strennictwa Ludowego! 
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Wyprawa po buty. 


(Na meledję: „Chciało się Zosi jagódek*.) 


Chciała bolszewja mieć buty, 

Kupić ich za co nie miała. 

W Warszawie butów dostanie, 
Więe wziąć Warszawę nam chciała, 


"Szli pod Warszawę dniem, nocą, 
Łapcie na strzępy porwali, 
Warszawa dała im lania, 

Więc do dom boso zmykali. 


Szli „uszezęśliwić* kiedotę, 
Ażeby boso chodziła. 

Lecz nasza armja waleczna 
Bolszewji mordy nabiła, 


Lech. 


Rozmaitości. 


Książki olbrzymy. Bibłjotska królewska w Sztokhol. 
mie posiada ręxopia, znane p. n.: „Biblji djabelskiej*; nazy- 
wają go równieź „księgą olbrzymom*, z powodu jego nie- 
zwykłej objętości. Długość tej księgi wynosi 90 centymetrów, 
szorokaść zaś — 50, a ciężar jest taki, że trzech ladzi sa- 
ledwie może ją unieść. Księga zawiera 30900 stronic; sie« 
dmia kartek braknje. Każda stronica składa się z dwa ke- 
lumn. Obłliezono, że nu wyrób pergaminu tej księgi zużyć 
musiano skór z 460 osliów. Oprawa zrobiona jest a drzewa 
dębowego grubości 4 i pół centymetra z klamrami. Innym 
podobnie olbrzymim tomem jest księga, wykonana przez 
Tow: „Hich=Judd* w San Francisko i wystawiona na po- 
kaz pod<zag wystawy kalifornijskiej, gdzie odegrała rolę 
albumu pamiątkowego. Księga ta waży 250 kg., a rozmiary 
jej są: 775,065, a oprawy 85,070, grubość zaś 0,5. Tom 
ten składa się z 700 stronie, na których w inieje 135.000 
podpisów. 

Największe msty na Świecia. Największą i naja 
cięższą z monet złotych, które były dotychezna w obłega, 
jest lool Anamitów w Indjach. Moneta ta waży niemal pół 
kilograms i warteść jej dochodziła przed wejnę do tysiąca 
kores. Następną największą menetą jest japoński obong, ro. 
prezentujący warieść ekało 360 kerer i bonta Aszaniów. Do 
najcięższych monet srebrnych - należą: anamicał angal, woa 
żący przeszło funt, chiński tuol i austrjaeki podwójay talar. 

Gospedynie angielskie zrzeszają się tła walkł 
z dreżyzną. Z Londynu denoszą, że tamiejsze kosiety, pro- 
wadzące samodzielne gospodarstwo demewe, zwołały wielkie 
zebrania w celu obmysślenia środków du wałki z drożyzną, 
Lady Asquith domagała się oddania ludności wielkieh zapa» 
abw aprowiaacyjnych, które znajeują się w dokach, Mrs 
Lyal wzywała agromadzene kobiety, shy nie kupowały rze: 
czy zbytkownych, bes których megą się obejść. 

— Jożeli kupiee zażąda wygorowanej CvRY — rzm 
kła — to bez wahania wnieście skargę do urzędu walki 
z lichwą tewarewą. 

'Autemobil mieszkalny. Jedna z szwajcarskich fabryk 
sporządziła autemobilowe mieszkanie, w którem znajduje się 
salon na 3.3 m. dłuzi i 216 szeroki, kuchnia, łazienka 
i kiozet. Urządzenie ssloan jest nadzwyeznj wytworne, X stm 
nowią go dwie kanapy dywanewe, które mogą być szybke 
zamienionę w cztery łóżka, rozsuwalny stół jadałny erak 


zeem mr p na any 


uiutav, fotel i szużua seicnsa z przyborami do pisania. Za 
i ą firanki może lyć salon podzielony na dwie sypial- 
nie, każda o dwócu łóżkach. Oświetlenie jest elsktryczne 
Kuchnia, oddzielona od szlonu korytarzykiem, posiada pale- 
nisko benzynowe, ledownię, oraz wszystkie przybory kuchenne. 
Łazienka kompletnie urządzona służy zarazem za sypialnię 
dla służącego. Ten rachomy dem jest zaopatrzony w motor 
» szybkości 22 km. na godzinę. 

Posiadacz takiego gmachu może nie kłopotać się tru- 
dami, związanemi z podróżą. 

Największy dzwon świata ma powstać w najbliższej 
przyszłości w Ameryce. Jest on na razie tylko projektem, 
omawianym żywu przez prasę amerykańską. Dawon ten ma 
być zarazem pamiątką wielkiej wojny. Spozzywać będzie na 
wysokiej wieży w Waszyngtonie, na którą złożą się ka- 
mienie z bohaterskich miast Reims, Verdun, Ypres i Lowa- 
nium. Olbrzymi ów dzwon wedle projektu składać się ma 
a pojedynczych pięćdziesięcin czterech dzwonów; liczba ta 
odpowiada liczbie państw, złączonych w Związku Stanów 
Zjednoczonych. Będzie to zatem formalna orkiestra, mogąca 
zacowolić marzenia najkapryśniejszych harmonistów. 

Słatystysa miasta Peteisburga. Ostatni spis lud- 
ności w Petersburgu, zavządzony przez władze sowjeckie, dał 
następujące cyfry: Ogólna liczba mieszkańców 710.000, 
w tem 300.000 mężczyzn, a 410.000 kobiet. W r. 1916 
Petersburg liczył 3,000.000 ludzi. Komentarze zbyteczne. 
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arcelacya obszarów dworskich 
a u | 
we wschodnie; Matopoisce. 
Majątek Pertniki, powiat Buczaez, stacja kolejowa 
Czechów, 2 km. Kościół i szkała polska w Słobódce Dolnej 
2 hm. Obszar 485 morgów roli, czarnoziem i glinka, 16 
morgów łąk drusośrych, pastwisk 23 morgów, las wedlo 
petrzedj. Cena za mórg 4.000—5000 Mk. 

Majątek Gliniany, powiat Przemyślany, stacja 
kolcjowa Zadwórze, 12 km. Kościół.i szkoła polska w mia- 
steczku Gliniany Obszur 115 morgów w gminie katastralnej 
Gliniany, rola czarnoziem na podgiebiu wapiennem pierwszej 
klasy. Cena za mórg 7.000 Mk, Obszar 45 morgów w gmi- 
mie katastralnej Przegnojów, 5 km od miasteczka Gliniany, 
rola jak poprzednia, Budynków niema. — Cena xa mórg 
5000 Mk, 

Majątek Hajworony, powiat Radziechów, gmina 
katastralna Pawłów, stacja kolejowa Chołojów, 1 km. Ko- 
Śściół i szkoła w miejscu. Obszar 600 morgów roli, glinka 
s domieszką pruchnicy i rumosz, 200 morgów łąk dwu- 
kośnych i 700 morgów lasu bea budynków. Budulec sosna 
na pnia w cenie 70 Mk za 1 m*. Cena roliiłąk zależnie od 
jakości 4.500 do 7.000 Mk. Las według oszacowania; oko- 
lica lesista, tartaki w Chołojowie i Sieicu. 

Dobra Kaplińce, powiat Brzeżany, stacja kolejowa 
Zborów, 20 km, Obszar 399 morgów, w czem roli 230 m, 
łąk 15 m. stawisk 142, ogrodn 5 morgów, pastwisk 4 m. 
Rola czarnoziom pierwszej klasy, łąki dobre, dwukośne, bu- 
dynki zniszczone. Cena 3.500 Mk za mórg. 

Dobra Korsów, powiat Brody, stacja kolejowa Bro- 
dy, gościńcem bitym 21 km. Kościół i aakeła polska (obecnie 
fundowane) w miejscn. Obszar 1800 morgów roli, lekki 
€sarnoziem, pierwszej klasy, 700 morgów łąk dwukośnych, 
meljorowanych pierwszej klągy, 250 mąreów lasu. Ruiny 


z budynków, materjał budulcowy sosna po 2 m? za każdy 
zakupiony mórg gruntu w cenie od 42—56 Mx za jedor 
metr sześcienny. Cena ziami 4.000 —4.500 Mk. Las wedłuy 
oszacowania, 

Dobra Raźniów, powiat Brody, stacja Zabłotce 4 
km, dwa młyny wolne po dwa kamienje z mieszkaniami 
dwa stawy o przestrzeni około 46 murgów. Cena młynów 
ze stawami 500.004) marek pol. 

Dobra Sznyrów, powiat Brody, stacja kolejowi 
Brody. Kościół i szkoła, fundowana obecnie w Kleketowie, 
2 km. Obszar 70 morgów roli pszennej, pierwszej klasy, 
50 morgów iąk meljerowanych, 10—15 morgów lasu so 
snowego rębnego. Dwie nowe stajnie murowane z cegły. 
e dźwigarach Żolaznych, dachówką kryto, żłoby betonowe 
piętrowy spichlerz ze stodołą o dwu skrzydiach równie 
z cegły murowany, dachówką kryty, zupełnie nowy. Cem 
z budynkami po 7.000 Mk pols. za mórg gruntu. Las wedle 
oszacowania. 

Dobra Wierzbiatyn, powiat Buczacz, stacja kos 
lejowa Jezierzany-Barysz, 1 km. Kościół i szkoła w Ba 
ryszu 3 km, Obszar 430 morgów roli, czarnoziem pierwszej 
klasy, łąk dwukośnych 50 morgów, pastwisk 10 morgów, 
Dwie chaty dwojak i trojak, zresztą budynków gospodar: 
czych niema. Las wedle potrzeby w ilości dowolnej. Cena 
5.000 do 7.000 marek za 1 mórg. 

Dobra Złotniki, powiat Podhajce, stacja kolejowa 
Podhajce 18 km, Kościół i szkoła polska w miejsen 
150 morgów roli, czarnoziem pierwszej klasy, 150 morgów 
łąk dwukośnych. C na od 2.890 do 3.209 marek. 

Dobra Złoczówka, powiat Brzeżany, stacja kole- 
jowa Zhorów, 20 km. Obszar 298 morgów, w ezam 157 
morgów roii, czsrhoziem pierwszej klasy, łąk dobrych dwu 
kośnych 21 morgów, pastwisk 75 morgów, lasu (zrębu) 
40 morgów. Budynki zniszczona. Cena 3.500 marek. 

Dobra Soroka, powiat Skałat, stacja kolsjowa Cho: 
rostków, 4 lim. powierzchnia 550 morgów podolskiego czar 
nozismu, 6.000--800Q marsk polskich za mórg. 

Dobra Mszaniec, powiat Husistyn, stacja koiejosa 
Derniówka, 2 km, powierzchnia 1.000 morgów roli, 200 
morgów łąk. Cena 6.000—8.000 marek polskich za mórg 

Informacyvj co do tych majątków udzieł! 
Dyrekcja Towarzystwa Agrarno-Osadnicze 
go, Lwów, ul. Halicka 21 i Sekcja Osadnicz» 
T[owaraystwa, Kraków, nlica Czysta L, 6, II p 


Wesoły kącik. 


Usprawiedliwił się. 


Na ulicy Petersburga hołszewik spostrzega jegomościc 
obniego w eleganckie lakierki. 

— Stój! — woła. 

Zaczepiony przystanął. 

— Czego? - 

— Prayznaj się — bierze go na spytki przedstawi 
ciel władzy sowieckiej — ty burżuj ?... 

— Ależ, co znowu, towarzyszu! Taki sam jestem pro 
letaryusz, jak i ty. 

— Nie łźyj! Nie oszukasz. Skądbyś miał takie obuwie? 

— Ukradłem, towarzyszu. 

— Aal.. ukradłeś.., to co innege. Możesz iść dalę 
spokojnie. Łasik. 
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Żołnierska niedola. 
— (o płacze ta Maciejowa 
I eo znaezą te lamenty ? 


— „Bieda z Józkigm, Panie święty, 
Niesyczęśliwa matki głowa! 

Kiej w cywilnym żył se stanie, 
Chłopak zdrów ci był, jak ryba... 
Pisze dziś, żo zamrze chyba, 
Weiąż choruje, święty Panie! 

Qj, we wojska bieda taka! 

Coń ci go na wnątrzu strzyka, 
Nie pomaga mu aptyka.., 

Bieda przyszła na chłopaka, 

Czy w okopach, czyli w leże, 
Wciąż w robocie są doktory: 
Cięgiem jeno kwęka, chory... 

Po co Józek szedł w żołnierze!” 


— (Ciężką słnżbę bez wątpienia 
Ma, gdy słabość mu się adarza ? 


— „Dyé jest w pnłku za kucharza 
I słabuje z przejedzenia*, 


Fr, 


Pomysłowy Moskal. 

Do rąk bolszewików dostała się gazsta z Warszawy, 
e w niej takie ogłoszenie: 

„Maść na porost włosów. Po kilkurazowem użyciu 
debywały skutek“. 
— Ach! — wzdycha jeden z czytających — gdyby 
eć tę maść endowną! 
„— Na co ci ona? — pytają towarzysze — przecież 

bez niej kudły masz, jak strach ha wróble. 

— Ja też nie głowę nią bym smarował, a świtkę. 

Jakby na niej włosy wyrosły, to miałbym kożnch na zimę. 


LISTY. 
Co mówia endecy na wiecach? 


Z ziemi kutnowskiej. 


Dnia 26 września, w niedzielę, po nabożeństwie w Łę: 
ach, poseł Staniszkis urządził wiec sprawozdawczy. Po wy- 
raniu jediegv z mieszkańców na przewodniszącego, Trozpo- 
;zął przemówienie swoje p. Staniszkis od ogólnych spraw. 
Po upływie pewnego czasu doszedł p. Staniszkis do polityki 
ykraińskiej, zaznaczająe, że „stronnictwa lewicowe były ini- 
ejatorami tworzenia Ukrainy, jak również i Naczelne do- 
wództwo. Polityka Naczelnego dowództwa i stronnictw 
lbwicowych w sprawie Ukrainy dla państwa naszego była 
tgubą. Pójście naszej armji do Kijowa dorrowadziło nas do 
katastrofy Związek łudowo narodowy był całkowicie prze- 
diwny polityce ukraińskiej. My szliśmy po linji p. Romana 
Dmowskiego. Przewidując nieszcząście, ostrzegaliśmy Na- 


b mi 


zelne dowództwo. Lecz nie posłuchano nas, i, dzięki temu, | 


yrzyszło nieszczęście, że bglszewicy przyszli pod Warszawę, 
iniszczyli i zrabowali kraj. Kto temu winien? Zawinił tu 
jłównio Naczelnik państwa i stronnictwa lewicowe. 

„Co do Naczelnego dowódatwa, to ono zasługuje na 
vielką krytykę. Przedewszystkiem nisma w Biem ludzi facho- 
wych, a rekrutują mię oni z ludzi, którzy niedawno trądnili 
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się rozbojami, napadali i rozbijali kasy, a dzisiaj piastują - 
władzę. | 

„Kto wie, coby się a nami staio, gdyby nie przyszła 
nam z pomocą Francja. Francji, a szczególnie jenerałowi 
Weygandowi, należy zwycięstwo nasze zawdzięczać. 

„Społeczeństwo nasze powinno się domagać ukarania 
za wypadki winnych i zmiany dowódatwa w całem tego 
słowa znaczeniu”. 

Tak przemawiał endecki poseł. 

Wreszeie przerwała się miara cierpliwości u lada, 
Józef Sęczkewski pierwszy przerywa przemówienie p. Sta» 
niszkisa, robiąc mn wyrznty w następujący sposób: że on, 
poseł, gorszy lud swojemi przemówieniami i buntuje lad 
przeciw Naczelnemu dowództwu. „Jeżeli jest źle, to waszym 
obowiązkiem jest tych spraw u góry, w Sejmie, dopiluować, 
Naszym zaś obowiązkiem jest rządu słychać i jego rozkazy 
wykonywać. Panie pośle, my, lud, uważamy, że w obecnej 
chwili to skupienie i jedność nam jaknajwięcej są potrzebne“, 

P. Staniszkis przerywa p. Sęcakowskiemu, mówiąc: 
„Co wy będziecie mnie polityki nczyć. Jak ja zacząłem 
politykować, to Sęczkowski jeszcze świni nie pasał*. 

Wtedy Sęczkowski nagle odpowiada: „Ja pasania świń 
się nia wyp:eram, lecz pan nie jesteś zdatny do polityki, 
jak również i pasienia świń. W innym czasie możnaby panu 
darować, lacz dziś to nie do darewania, a zwłaszcza na tem 
zebranin, gdzie jest dnżo żołnierzy, których pana przemó- 
wienie nie budnje*, 

Nagle żołnierze rzucają się do posła-Staniszkisa z pią ` 
ściami zuciśniętemi I okrzykiem, że „my za kochanego wo- 
jdza i Ojczyznę gotowi jestesmy życie oddać, nie pozwolimy 
na obrzucanie Naczelnego wudza błotem“, 

Następnie rzucają się kobiety na posła Staniszkisa, 
rozgoryczone, ze słowami: „my pamiętamy, że kłótnie dopro. 
wadaiły do tego, że bolszewicy przyszli do mas. My swoich 
mężów, synów i braci posialiśmy do obrony kraju. Ale ty; ` 
panie pośle, przyjechałeś warehelić*, b 

Ludzie z przeciwnego obozn zmnszeni byli bronić po 
sła Staniszkisa przed obiciem wzburzomych mas. A posel 
Staniszkis masia? uciekać Z wiecu, 

Wreszcie zebrauy Ind wzuiósł okrzyk na cześć Naczel< 
nika państwa i na cześć rządu Witosa i rozszedł się. Chłopi 
bez żadnej agitacji umieli osądzić posła Staniszkisa. 

` Posła takie przygody często spotykają w Kutnowskiem 
Pierwszy raz w Łąkoszynie na wiecu, drugi raz w Orłowie, 
a teraz ostatnio w łŁękach. Spotykają tego posła niespo* 
dziauki we własnym oaręzu wyborczym, lecz na nie zasługuje 


Z Wielickiego. 


Praca dla obrony państwa w powiecie wielickim nie 
ustaje. Zaprzestano wprawdzie werbunku ochetników do 
wojska polskiego, zbiórki bront i amunicji, ale propagandm 
jza pożyczką wojenną, za niesieniem pomocy żołnierzowi 
polskiemu i jego rodzinie, a przedewszystkiem za niesie” 
|niem pomocy ewaknowanym przez wojnę z ich własnych 
siedzib, trwa w dalszym ciągu — i to przeważnie mię 
dzy lndem wiejskim, który pod tym względem 
najwięcej okazuje ofiarności. 

Powiatowy Komitet Obrony Państwa P. S. L., poż 
przewodnictwem prefesora L, Młynka, w dalszym 
ciągu odbywa wiece po wsiach, a na mieh zapadają jedno* 
głośno uchwały, wyrażające Naczelnikowi państwa 
i Dowódcy armji polskiej, Józefowi Piłande 
okiemu, i prezydentowi ministrów, Winsen’ 
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tema Witosowi, największe zaufanie, cześć 
ı wdzięczność za dzielną, wytrwałą i sku- 
wczną ebronę Ojczyzny przed najazdem dzikiego 
wrbarzyństwa bolszewickiego. 

Po wymienienych w poprzednich korespondencjach, 
w dalszym ciąga odbyły się wiece: w Sierczy, Sie 
prawinm, Zakrzewie, Raciborskn, Koźmicach 
l Wieliczce (cztery wiece) przy bardzo licznym udziale 
thłopów i robotników z miejscowych i okolicznych gmin. 

Na wszystkich tych wiecach omawiano potrzebę dal- 
izej obrony państwa, bəz względu na militarne snkcozy. 
Wszędzie odzywały się głosy, zachęcająca do wytrwania 
w popierania obecnego rządu i armji, przez dawanie dziel- 
hego śołnierza, peżyczki państwowej i odpowiedniego umun- 
lurowania i w tym sensie zapadały jednogłośne nehwały. 

Imponująco wprost wypadły wieco w Sieprawiu, 
bakrzowie I Sierczy, gdzie włościaństwo wykazało 
hiezwykłe zrozumienie spraw państwowych i szczerą chęć 
łaspokejenia jsgo potrzeb. Zasłnga to miejscowych Rad indo- 
bych P. S. L, a przedewszystkiem ich przewędniczących. 
Dpróca propagandy pożyczki państwowej, omawiano sprawy 
Czerwonego i Białego Krayża, sprawy ludowej i ekomomicznej 
światy i narodowege nświadomienia ludu przea prace w Kól- 
kuch i Czytelniach Indowych. To też rezultat tej wytężonej 
pe jest niespodziewany: pożyczka pańsiwowa, w tak ma- 
ym i biednym, chłopako- robotniczym powiecie, dosięga 
inumy 12,000.009 Mk. Oprócz tego, złożono wiele broni, 
imunicji, wkońca odzieży, złota, srebra, gotówki i zboża 
la rodzin pelskich żołnierzy i osób, ewakuowanych z tere- 
łów, obiętych wojną. 

Także osiągn ęto rezultat moralny, t. j. pojedna- 
tie się poszczególnych stanów ze sobą do 
wspólnej pracy dla obrony państwa. 

Tylko na ostatnim wiecu w Wieliczce 
równy propagator idei bolszewickich w powiecie, p. da- 
pła, usirował skompromitować miejscową P. P. S. swoimi 
wywodami o bolszewikach i sachęcał „do zgodnego z nimi 
pożycia i współpracy dla dobra ludu polskiego I rosyjskiego“, 
przez co wywołał ogólne cbnrzenie zebranych chłopów i ro-| 
botników. Osezwały się głoay: „Idż do Moskwy!“ — | 
a wkońcn p. Tatara, przowodniezący wielickiej Rady ro- 
botnieze-górniczej i członek P. P. S. w Wieliczce, postawił 
wniosek do nchwalsnia Naczelnikowi państwa, oe- 
'nemn rządowi i wojskn polskiemu za ursto- 
wanie Ojczyzny najwyższą cześć i uznanie, 
a pogardę i hańbę tym wszystkim, co zdra- 
lzają Ojczyznę i łączą się s bolszewikami. 
P. Jagła widząc, że go sią własna partja publicznie wy- 
parła i przez nsta p. Tatary wyraziła mu swoją pogardę, 
aciekł ze zgromadzenia, jak zmyty, a za nim inni sowie: 
inicy: Woreń, Mistat i Węgrzynek z Bierzanowa, ze spu- 
uczonymi nosami na kwintę... Ucaceinik. 


Z Przeworskiego. 


Rolnictwo i gespedarka całkiem upadło w powiecie 
przeworskim; pomimo, iż powiat przeworski zaliczony jest 
do powiatów l kategerji, dnje się odczuwać wielki brak na- 
sion doborewych. Wojna 6 letnia doprowadziła relnictwo do 
upadku; kiedy mąśczyźni odeszli do wojska, kobiety upra- 
wiały role, lees uprawa była bardżo licha. Zboże siewne 
zmieszało się przez połowę z chwastami, tak, że dziś wydaje 


Lzrdze mały plon. W powiecie są dwio fermy doświadczalre ;cuje z poświęceniem dla sprawy, 
pp. Turnaua i Seipiona Jecz o nasionie trudno, « brak na-| 


rzędzi rolniczych daje się odcznwać. Wspomnąć należy, że 
obszary dworskie mają ich dosyć, bo kiedy za raądów aq- 
strjaekich była możność nabyć, nabywałi je tylko obszarnicy, 
a pan referent rolniczy obojętny był'dla chłopów. Były ob- 
szary dworskie, gdzie praed wojną prócz starych, popsatych 
maszyn kieratowych nie mieli nic, a dziś mają parowe ma- 
szyny, pługi motorowe i inne narzędzie rolnicze. To też nie 
trudno p. referentowi rolnictwa na zjeździo wa Lwowie po 
wiedzieć, iż powiat przeworski nie nie potrzebaje, bv m4 
narzędzi poddostatkiem. I nie pomylił się bo obrzary dworskie 
zostały zapełnie zaopatrzone w narzędzia rolnicze, ale chłopi 
takowych nie nabyli. Minęły czasy rządów zaborczych przy- 
wiłeje nie istaieją i stwiordzić muszą, że u nas się pogor- 
szyłe. Komitet pomocy relnej nie istnieje, a o iloby istniał 
to nikt o nim nie wio. Pe gminach komitetu pomocy roinej 
wcale nia ma. Daiwić się należy, że do okręgowego mało- 
polskiego Towarzystwa wybrani przeważnie chłopi, ało cóż 
z tego; żądania, uchwały i prośby komitotu idą do kosza 
czy to n referenta rolmiczego, czy w starostwie. Pa'rzyć nie 
można, gdy się widzi chłepa z poświadczeniam Urzędu gmin: 
nego o pozwolenie kupienia | korea zboża kwalifikowanego 
Szkoda jego kika mil drogi, bo mu powicdzą: „P. starosta 
zboża zabronił wydawać na zasiew*. Zapytać należy poco 
p. referent tam siedzi; czy tylko do usizg obszarników ? 

Powiat przeworski ma markę bogatega powiatu, leca 
trzebą wiedzieć, że zaledwie jedna czwarta część jest taką. 
Weźmy góry powiatu 7—8 klasa, gdzie czystą glinę i kar- 
kołomne pagórki, z jednej zaś strony same piaski. Dażu się 
mówi o begactwie, lecz o nędzy tych górali i tyeh na pia- 
skach, to mikt nie wspomni. Wojna zniszczyła inwentarz 
chłopom na równi jak obszarnikom, lecz obszarałcy. trzy razy 
więcej dostali. Nabyli konie, wozy, bydło po bajecznych ce- 
nach. Przypomina mi się, kiedy to na rejonowa „komande“ 
przyszły uprząze z fronta po 3 K za jeden chemoat aa 
konia, 3 K kilo liców rzemieanych, 1 K 20 hał. jadnk pod: 
kładka do chomonta, 1 kilo postronków 30 hal. Kto to za 
brał? Czy chłop wiedzisł? Obezarnicy brali po 4 wozy, 
a kiedy rekwirowano bydio od chłopów to po 2 K za 1 kg 
żywej wagi. Obszarnicy mają konie, mają bydło, a my nic. 
Znam chłopów (co przed wejną chowali po 2 konie, a daiś 
nie mają nie), konie wzięli na wojnę, brony, drabiny, pługł 
Moskale spalili. Chłop poszedł na wojnę, a gdy wrócił nie 
zastał nic, a dziś na kupianie takiego inwentarza traeha 
200.000 marek. Szuka chłop pomocy, lecz ją nie znajdzie 
Dlatego zwracam się do szanownege p. posła Pieniążka niech 
wglądnie za kulisy p. referenta czy te starostwa — czyja 
wina. Niech raz raną rządy ebszarnicze, miech zawita do 
pawiatu sprawiedliwość, niech ehłop będzie na równi trakto- 
wany, bo krzywdaić się Rie poawolimy. 

Jeden za wszystkich. 


Z powiatu żywieckiego. © 
(Powiatowy Komitet Obrony Pgństwa. — Komisja ziem 
ska. — Sprawy organizacyjne). 

W ehwill najcięższej dla Ojczyzny, powiat nasz nia 
pozostał w tyle. Bez względna na przekonania polityczne 
wzięto nią do pracy. Na czele Komitetu stol p. Czesław 
Żałkiewiez, kierownik starostwa. W starostwie też koncen 
truje się cala akcja. Dobrze sią stafo, że tak prywatna int 
cjatywa, jakoteż i państwowa akcja w tej sprawie, skupionż 
jest w rąkach starosty powiata, który przyznać trzeba pra 
spetykając się s pełnam 
uznaniom ludności. Sekretarzem Komitetu i dzielnym „wspoł 
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pracownikiem jest p. Kunzek, którego obrotności Komitet 
zawdzięcza wiele. Założono w Żywcn pracownię krawiecką, 
która dostarczyła okało 2.000 płaszczów żołnierskich; pra 
sownię szewską, pralnię bielizny dla żołnierzy, dla każdej 
kempanji osobno. Urządzano wycieszki "i zabawy dla żoł- 
niorzy, nmacniając w nich dacha polskości, i uświadamiając 
jeh naredowo. Posłowie nasi chętnie współdziałali w pracy, 
to też nrządzono w pewiecie około 70 wieców, które jakby 
odmieniły ludność, uświadamiając ją o Ojczyźnie i jej oboc- 
mych potrzebach. Praca prolegentów w tym kierunku wydała 
bardzo dobre skutki, za co należy się prelegentom pedzięka. 
Nio- zapomniano i o służbie sanitarnej, którą przygotował 
I wyszkelił dr Skórski. Powiat złożył na pożyczkę 31 mi- 
ijenów marek, co zawdzięczyć należy głównie energji refe- 
rerenta pożyczki dra Kaflińskiege, który cały czas poświęcił 
tej sprawio, zysknjąc uznanie z okazji wizytasji przez do- 
legata Ekspozytnry pożyczki państwowej. Dobrewolnych 


datków na armję ochotniczą, złożył powiat 225,574 Mk,i|pp 


13,017 Mk w papierach wartościewych, i kilka przedmiotów 
me złota i srebra. W ciężkich warunkach zaczął pracą Ko- 
mitet, bo powiat biedny, górski — mało nświadomiony — 
lecz jedność Í zgoda cuda działa. 

Powiatowa komisja ziemska będzie i w naszym po- 
wiecie powołana wkrótce do życia. Członkowie tej komisji 
zostali już wybrani i przedstawieni do zatwierdzenia Głó- 
wnemu Urzędowi ziemskiemn. Załować należy, że Towarzy- 
stwo rolnicze okręgowe nie zwołało posiedzenia zarządu To- 
warzystwa w tej tak ważnej sprawie, locz na własną rękę 
wyznaczyło członków do komisji. Organizaeja Komisyj ziem- 
skich gminnych jest już na ukończonin. Materja? statysty- 
czny potrzebny do akcji dalszej, przygotewał juź delegat 
Głównego Ursędn ziomskiego dr Sranisław Szymusik, do 
którego też mależy się zgłaszać po wyjaśnienia, wð wszyst- 
kich sprawach, związanych z reformą rolną. Dr Szymusik 
arzęduje w dyrekcji dobr arcyksiążących. 

Jeszeze w marcn b. r. odbył sią zjazd delegatów 
P. S. L. z całego pswiatu w Zywcn, na którym w olse- 
ności delegata oldsiałn orranizacyjnego P. S. L. w Kra- 
kowie p. Bajorka i pesła Kozara, wybrano zarząd powia- 
towej Rady ludowej P. S. L. Przewedniczącym powiatowaj 
Rady P. S. L. wybrano p. Józefa Barcika, r»lnika z Ry- 
shwałdu, do którego należy się odnosić ze wszystkiemi bv- 
lączkami w powiecie, a nie ze wszystkiem do posłów, jak to 
się obocnie dzieje. AS. 


Drożejowice, w Pińczewskiem. W  siorpnia r. b. 
w kancelarji gminnej odbył się wiec, w którym uczestni- 
ezyło około 1500 osób płci obojga. Po zagajeniu obrad 
I przedstawioniu w wymewnych Mowach grozy położenia, 
poseł nasz, obywatel Krawiec, odczytał słnchaceom wezwa- 
Bie prezesa ministrów, p. Witosa, do braci włościan, które 
na ałachaczach wywarło głębokie wrażenie. Następnie oby- 
watel Malara z Nieszkówa w porywających słowach wszwał 
słachaczy do obrony kraju przed grożącą falą bolszewizma. 
„Później ks. Jan Krawioc, rodak miejseowy, przemówił wy- 
mownio do serc zubranych braci, w gorących słowach przed- 
stawił los żołnierza na froncie, a następnie zarządził składkę. 
Wynik zbiórki był obfity: 3496 ARE 380 rubli, w czem 
i0 rubli srebrem, « 

Sejmik powiatowy na zapomogę tymczasową dla ro- 
dzin żołnierzy nchwalił składkę po 1 marce z mogi, a ze- 
brani gmiaiacy uchwalili na teu cel po 2 marki z morgi, 

Na pożyczkę gmina Drożejowice złożyła dotąd 
grzeszło 120 tysięcy marek pol. Zaznaczyć nalcży, ża 


nader czynny udział w propagowaniu pożyczki państwowe, 
b erze wójt miejscowy, Jan Łakota, 

Przed kilka dniami zarządzono składkę na żołnierze 
pelskiego, w czem wyróżniającą ofiarność okasały wsie 
Dzierążnia, Zamoście, Szarbia i Rosiejów. Szczególae uzna 
nie za gorliwość w tejże zbiórce należy się p. Stanisławi 
Książkowej z Szarbi. 

Zaznaczyć wypada, że poseł nasz p. Krawiec, ni 
szczędzi sił i zdrowia swego w nawoływania do obrony kraju 

Sekretarz gminy: J. Markowski. 

Z Olkuskiege. W tych dniach odbył się szereg wio- 
ców w naszym powiecie, jak Jerzmanowicach, Olkuszu, Im 
bramewicach i t. d. 

Nastrój ladnośei był wszędzie bardzo podniesły i par 
tryotyczny. De licznie zgremadzonej, z okazyi odpustów, lud. 
ności włościańskiej przemawiali w poduiosłych słowach do 
legaci biura propagandy przy prozydyum Rady ministrów 
: Andrzej Chwastok i Jan Więckowski, zache 
eając ludność do ofiar i pomocy dla zagrożonej Ojczyzaj 
i przedstawiając okrepne i barbarzyńskie rządy bolszawickię 
na ziemiach polskich, dotkniętych bolszewicką inwasyą. 

Przemawiali również i posłowie tutejszego powiatu 
p Ostachowski z Sułoszowej i p. Zawada z Białego 
Kościoła, nawołując włościan do spełnienia świętego obo. 
wiązkn względem zagreżonej Ojezyzny. Bardzo piękne i wy 
soco patryotycsne było przemówienie ks. dra Sobczyń 
skiego, proboszcza z Minogi. 

To też do łez wzruszena ludność ślubowała, że nie 
szczędzić będzie ofigr i do ostatniej krepli krwi bronić będzi: 
zagrożonej Ojczyzny. 

Z nznaniem podnieść należy ofiarność tutejszega wło 
Bcianstwa. W samych tylko Jerzmanowicach zebrani na wiec 
złożyli przeszło 12 tysięcy marek polskich na cele żolnierza 
polskiego, nie mówiąc już o inn+ch, gdzie dary płynęły okńie 

Gerące podziękowanie należy złożyć pp. delegutaw 
którzy, tak potrafili przemówić do uczuć ludności, że wszyscy 
obowiązani do ałużby wojskowej, niektórzy nawet nie cze 
kając powołania, rogo samego jeszcze dnia ze śpiewem od 
jechali do sweich oldziałów. 

Po wiecach prawie wszędzie zebrani zwracali sią 
z prośbą do dsiegatów, aby w ich imieniu wysłali wyrazy 
czci i hołdu dla naczelnika państwa i bohaterskiej armii, zaś 
swemu prezydentowi ministrów Witosowi słowa gerącej pos 
dzięki za praeę i trady poniesiene dla ratowania zagrożonej 
Ojczyzny. Uczestnik, 

Borzęcin. Czytając naszą gazetkę już od dłuższego 
czasu, nie widzę nawet wzmianki o Borzęcinie. Zdawaćby 
się może mogło niejednemn, że u nas życie zumarło, a prze: 
cież tak nie jest, Mamy tu co chwila różne zgromadzenią 
i wiece dla różnych celów, a przedewszystkiem, aby dopo 
móc Ojczyźnie w tych wyjątkowych czasach; a praca tą 
odbywa się tak cicho i spokojnie, że nikt tege nie odczuwa 
Lud ofiarny złożył w naszej wsi jednej okołu pół miljona 
marek na pożyczkę odrodzenia, ga co należy Bię Bzczogól: 
niejsze uznania ks. Piotrowi Kołaczewi, naszemu wikaremu 
i qaczelnikowi gminy, p. Klisiewiczowi, za co tenże otrzy! 
mał m dal z Warszawy. Duszą i iniejatorom wszystkiega 
jest jeduak ke. Kołacz; po jego przemówieniu n. p. dnią 
29 sierpniu r. b. złśouc na urmję ochetnczą po snmif 
przed kościołem 3.200 Mk prócz drobnej niklowej I mi 
dzianej mąnety. Zaś dnia 12 września b. r. po sumie od: 
biło się wielkie zgromadzonie w colu założenia komitetn 
obreny państwa. Po wyczerpującej, ognistej a piękuej prze* 
mowio ks. Kołacza, p. Kiisiewicza i innych mowców jodno* 


głośnie na propozycję ks. Kołacza uchwalono założyć komi- 

tet i opodatkować: się po 5 Mk od morga ziemi; prócz tego 

wielu zgłosiło wię na ezłonków Czerwonego Krzyża. 

Piękny przykład ofiarności dał p. Rogóż, były naczelnik 

gminy, który zaraz na zgromadzeniu dał na ręce przewodni- 

czącego 1000 Mk na armię polską. Oby tylko takich było 
ięcej w maszej wiosce! L. 

Bieńkowice w Wielickiem. W wiosce naszej, położonej 
w południowej górnej części powiatu, było dotychczas smutne 
i głacho. Ludzi czytających gazety, oświe:onych, jest mało, za 
to garstka włościan pracuje jak możnaby ludność oświatowo 
i moralnie podnieść. Założyliśmy juź Kółko rolnicze, Radę 
ludową P. 5. L, a od czasu do czasu urządzamy w szkole 
przedstawienie amatorskie, na które się zwykle schodzi lud- 
noś* okolicznych wiosek. 

Ostatnio w niedzielę 10 b. m. odbyło się w naszej 
gminie, w domu wójta p. Kani, zgromadzenie ludowe przy 
ndziale włościan tak miejscowych jak i z okolicznych wio- 
sek. O sprawach ogólno-państwowych, wojnie, bolszewikach, 
pokoju, pożyczce, jakoteż o zadaniach ruchu ludowego w Pol- 
sce, mówił przeszło godzinę p. Czuła z Grabia. Wywiązała 


wię dyskusja, w której okaz ł» się, Że tutejszy lud jasno | 


zdaje sobie sprawę z powagi chwili, chętnie da na pożyczkę 
i różne ofiary na rzecz państwa. Narzesano tylko na zbyt 
wygórowany kontyngent zboża, a wiadomo, że okolice gór- 
gkie powiatu, do których Bieńkowice się zaliczają, są nie- 
urodzajne, ludzie po żniwach dokupują zboża, żyta zupełnie 
nie było, a tu powiat cały zaliczono do pierwszej kategoryi, 
co jest wielką niesprawiedtiwością. Możeby tak nasi posłowie 
i komreteatne władze zajęły się tą anomalją i ulżyły nam 
cośkolwiek, bo naprawdę ciężar, gdy jest za wielki, prze- 
mienia się w klęskę, co chyba nie leży w interesie naszych 
władz. Jan Marcinek. 

Grabie w Wielickiem. Wioska nasza położona w pięknej 
dolinie nad Wisłą, skąd roztacza się śliczny widok tak na 
Kraków, okeliczne góry, jak i na puszczę niepołomską, sły- 
nęła dotychczas z wielkiego uświadomienia tutejszej ludności. 
Mamy najstarsze, bo około 20 lat istniejące Kółko relnicze, 
mamy kasę Reoiffeisena, straż pożarną, czytelnię, mleczarnię 
l nowo założoną koszykarnię. (W miejscu jest stary, modrze- 
wiowy, świeżo po wojnie odrestaurowany kościół i ładna 
piętrowa szkoła. — Corocznie dość duży procent młodzieży 
kształci się w pobliskim Krakdwie, wielu zdobyło sobie za- 
szczytne w społeczeństwie stanowiska. 

Ludność, choć uboga, na 2—5 morgowych działkach, 
daje jednak sobie radę, pracając to w Krakowie przy cie- 
sielca, to znowu wyjeżdżała w obce strony za zarohk'em. 
(Bogatszych, kilkanastomorgowych gospodarzy wyliezyłby na 
palcach). Chociaż brak ziemi ogremny a dokapić niema gdzie, 
bo jedyny folwark dawno rezparcelowany, to jednak dokąd 
panowała jedność, zgoda — uświadomienie szło jak w xn- 
garkn. Byli ludzie uzdolnieni i chętni do pracy, była oświata 
i dobrobyt. Dzisiaj trochę inaczej. Zamiast jedności wspólnej 
pracy i ofiarności, rozpętała się wzajemna nienawiść, samo- 
łabstwo, obrzydliwa skąpstwe. Każdy nie za hańbę ale za 
honor uważa sobie gdy bliźniemu dokuczyć może albo na 
jego krzywdzie utyje. Rozbito niepotrzebnie mleczarnię przez 
upór jednych a zaciekłość drugich. Dostarcza się (o hańbo 
wieczna) mleka źydowi „bo więcej płaci“. Spią snem wieczny m 
straż pożarna i czytelnia. Jedynie koszykarnia rozwija się 
należycie, wyroby są naprawdę ładne, to też zysknją od- 
diorców. 3 

Zaporą do oświaty i postępu jest ks, Raźny, nienawi- 
dzący chłopów chociaż m ludu pochodzi, Ohciwy bez granie, 
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kocha tylko mamenę, inwentarz żywy i martwy. Z parafjanam 
prowadzi walkę, procosy — zawsze mściwy, zły, wprost 
na nrzędzie proboszeza nieznośny. Nie pomagają skargi dh 
konsystorza, Ks. Raźny drwi z władzy, parafjan i w Grabi 
siedzi! Żał mi cię naprawdę wiosko rodzinna! Czy zmienisz 
się i kiedy ? Roażalony rodak. 

Zakepane. Stosownie do nchwały wiecu z 15 sierpnia 
1920 r, zwołanego przez Związek górali (w korespendecji 
z 16 sierpnia 1920 podano mylnie, że wiec zwołał K. O.,P.) 
przeprowadzone w Zakopanem u gospodarzy zbiórkę darów 
po 5 marek od morga, a 10 marek od pokoja gościnnege 
na potrzeby obrony państwa. 

Ze względu na obszar podzielono Zakepane na rejony, 
w których zbiórki podjęli się x ramienia Związku górali 
członkowie tegoż. Podnieść należy, że ludność wiejska na 
ogół ze zrozumieniem i chętnie składała datki nawet w kwo- 
tach wyższych, niż na więcu uchwalono. Kilka jednostek, 
które dotychczas dara nie złożyły, a których wykaz pesia- 
damy, pośpieszy niewątpliwie wywiązać się z ciążącego obo- 
wiązku. — Przysiołek Ołczą nie jest objęty zbiórką, gdale 
jak nam wiadomo, miejscowe czynniki wdrożyły jnź akcję.! 
W rejonie I, obejmującym ulice: Krupówki, Ko- 

ściuszki, Witkiewicza, Zamoyskiego, Chału- 

bińskiego, Sienkiewicza, gdzie zbiórkę prze- 

prowadzili Józef Trzebunia i Marja Curu- 


wiówna — zebrano . . . e e. » » 7,997 M 
W rejonie II, ul. Kościeliska, Rujo, Skibówka, ° 
Krzeptówki (del. Wojciech  Krzeptowski 
i Zefja Rej, żona posła) . . . . . "5.165 „ 
W rejonie III, ul. Nowotarska, Stara Polana, 
Gładka, Tatary, Bystre (del. Jan Łnszczek) 2.970 g 
W rejonie IV, ul. Kasprasie, Żywczańskie, Chram- 
cówki, Chycowie (del. W. Pawlikowski 
i Helena Obrechta) . © e e s a 3.917 „ 
W rejonie V, Bachledy, Gutowie, Króle, Zwijacze, 
Haręda (del. Józef Chyc i Stanisław Król) 2.147 „ 
Nadto zebrano na wiecu dnia 15 sierpnia 1920 2.225 „ 
Ozółem 24.421 Mk 


które złożono na obronę państwa we filji Banku związko- 
|ma w Zakopanem. Wykaz składek znajduje się w lokale 
Związku górali w Zakopanem. 
Krzeptowski Wojciech Pawlica Franciszek 
sekretarz. prezen. 


Łączki Jagiellońskie, w Strzyżowskiem. Odbyło ale 
u nas zebranie, zwełane przez miejscowych działaczy, któ 
rym debro i oświata chłopska leży na serca. Na zebraniu 
tem uczestniczyli obywatele z Łączek, Łęk, Przybówki, We 
jarzówki i Wojkówki. Zebranie zagaił p. Andrzej Obara 
z Łączek, przewodniczącym wybrany został p. Wincenty 
Pąprowicz z Łączek, sekretarzował Władysław Hadro z Przy: 
bówki. Przemawiali pp. Kozłewski i Tebich z Jedlicza, przed: 
stawiając obecno stosunki polityczne w Polsce, następni: 
przemawiał p. Tomaszewski z Łęk. Sekretarz. 


Czarna, w Pilzneńskiem. Dnia 3 października b. a 
odbyło się walne zgromadzenie Rady gminnej, przy licznyw 
udziale prawie nieomal wszystkich mieszkańców gminy. Ze: 
braniu przewodniczył p. Józef Ciochan, sekretarz gminy, 8e- 
kretarzował p. Jan Piróg. Przewodniczący przedstawił ze: 
branin obecną sytuację naszej Ojczyzny; po przemówienia 
udzielił ge p. F. Buchowi, który w dłuższom przemówie- 
niu złożył sprawozdanie z odbytego dnia 28 września b. P. 
zjazdu pp. naczelników gmin w Krakowie, a następnie za» 
proponował zebraniu utworzenie ludowej Rady gminnej, 68 


ləm przeprowadzenia organizacji; po odczytania statutu na- 
stąpił wybór ezłonków Rady. Pe omówieniu różnych spraw 
lokalnych uchwalono następującą rezolucję: 

Ludowa Rada gminna w Czarnej wyraża posłom lu- 
dowym awe zaufanie, a zwłaszcza p. Witosowi, obecnemu 
prezydentowi ministrów i swemu z powiatu rodakowi, po 
głowi A. Krężlowi, za ich owocuą, a skuteczną pracę w Soj- 
mie dla dobra Polski ludowej w tak ważnej chwili. 

F. Buch. 


Z Trzonowa (Ziemi Kieleckiej). W naszej wsi przej 
fwudziestu paru laty było zaledwie 15 gospodarstw. Potem 
gospodarze stopniowe zaczęłi dzielić grunta pomiędzy swe 
dzieci i zaczęły się gespodarstwa droDić, Całych gospodarstw 
pezostało zalsdwie parę. Na każdem teraz gospodaruje dwóch 
albo trzech gospedarzy. Gdy zacaęła się parcelacja, to co 
kte mógł, to sobie dobrał i znów się powiększyły gospedar- 
stwa, a podwody były odbywano z numeru, to znaczy: go- 
Spodarz, mający 15 lub 16 morgów, odhył podwedę, a mniejsi 
Goapelarze odbywali wo dwóch, albo i trzech składali się 
na jedną podwodę, to znaczy odbywali podwody z numeru. 
Ale teraz dwór rozpareelował 200 morgów i znów sobie 
niektórzy podobierali wedle możności i z tych małych poro- 
biły się duże gospodarstwa, ale co się tyczy powinności 
i podwód, to się oni zapierają, aby takowe odbywano ciągla 
a numeru. Jest to niesprawiedliwość, bo na jednym numorze 
jest dwóth, alho i trzech gos'odarzy, ale każdy ma 15 do 
20-tn i 30-tu mergów, to teraz przypada na numer 60 do 
10 morgów, ale odbyć podwodę, to patrzą kolejności i nu- 
merų i z tego powstają spory i kłótnie, bo jeżeli odbędzie 
taki gospodarz podwodę, co ma 10 morgów jedną, to tych, 
ło mają po dwadaieścia parę morgów, składa się dwóch albo 
i trzech i odbywają tak samo jedną podwodę. 

Nareszcie uchwalono podwody płatne dla obszarników, 
to i tn omyłika, bo przecież teraz podwody gą bardzo częste, 
to obszarnik woli zapłacić, aby tylko mie jechał na podwodę. 
W każdym razio trzeba poedwedę płacić z morgi i tu naj- 
gorzej, bo za edbyto podwody wójt płaci tylko swoim są- 
siudom i bliskim, a dla dalszych wsi, to mówi, pieniędzy 
brak, i tak już jest rok drugi, Teraz- postauowiliśmy, aby 

każdy posiadacz l5-morgowy jechał na podwodę swoim ko- 
sztem, bez względu na namsry. Lecz niektóray stoją upor- 
czywie, aby się wykręcili od powinności, więc preszę Szan. 
Redakcj» o łaskawe objaśnionie i doradą. 
Prenumerator józef Rokicki. 

(Uwagi nasze były w Odpowiedziach od Redakcji. Red.). 

Cieszanów. Kiedy na czalą rządu stanął Witos i Da- 
szyński, zdawało się, że nastaną dla ludy czasy — jeżeli nie 
Cobre, ze względu na stan wojanny, to. w każiym razie 
lepsi e od niedamnych, austrjacko-pańszczyźwianych. Ty:n- 
czasem przekonuiśmy się niebaw m, ż2 wszystko pozostaje 
po dawnemu, boé po urząlach rządzą i vozporządzają się 
panowie ci sami. 

Starostwo nasze, na którego czule stoi hr. Russocki, 
zdaje się szczególnie dba o to, aby nie dopuśić do popra- 
wy bytu ludu. Mianowicie zaś dba o obszary dworskia, idąc 
im ma każdym kroku ua rękę, zwłaszcza zaś okazuje szcza- 
gólne względy dla dworu pana Gnoińskiego, w którego 
pałacu mieszka. Dwór zaś ten, obszaru około 20900 morgów, 
posiada zaledwia 200 morgów uprawionych. 

Z jakiej więc racji protegować podobnych naerobów ? 

1) Jakiem prawem pan starosta rekwirujź ludzi i pę- 
dzi ich żandarmami na pańskie reboty? 

€) Jakiem prawem pan starta zmusza ludzi do kọ- 
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pania swych ziemniaków, do pilnowania dworskiego pe 
dwórza? 

Toć podobna gwałty na wolności osobistej obywatal 
powodują wrzenis i oburzenie ludu. Czyżby istotnie rząd 
ludowy mial bo tolorować? 

A potem aprowizacji, ach ta uprowizacjai 

Rekwiruje się, bezwzględnie i wysyła w świat, a u nw 
drożyzna, to zboże okiuo zawiodło. Starostwo od miesięcy 
nie dało funta mąki ani zbożų kiły zaś ktoś, obarczunj 
ticzną rodziną wystarał się gdzi2$ o korzec żyta, zabieraj? 
mu je żandarmi, bo nio wolno! 

Czy więc z głodu zdychać mamy, bo tej sztuki gło 
dzenia się, jak irlandzki lmwrmistrz nie posiadamy i naw 
próbować nie chezmy. Dobrze sytemu mówić o głodzią 
kiedy się ma spiżarnie pehno mąki i cukru. Dzisiaj chybś 
nam tyłke być komisarzem orzy starostwie A mielibyśwą 
w bród wszystkiego, nawet dwie pary koni, no i owies i ją 
czmień dla nich, jak to ma pan. B., który przed pół rokin 
przyszedł bez portek a dziś jak lord angielski rozbija sk 
powczem i o kupnie willi już mysli Zauiany, 


Bo działaczy ludowych I Inteligencji 
P.S. LI 


Już wyszedł pierwszy numer nowego miesięcznika 
poświęconego sprawom pogłębienia ruchu i kultury lu 


"ET OGNIWO". 


„Ogaiwo” jes wydawane przez komitet redukcyjny 
Polskiego Stronnictwa Ludowego w Krakowią 
i skupi do pracy wszystkich najwybitniejszych dzia 
łaczy i pisarzy ludowych; i 

„Ogaiwe* jest pierwszym tego rodzaju organem ludo 
wym w Połzce; 2 

nOgniwo” poświęcone jest sprawom ‘polityczno-społ 
cznym, gospodarczym i ogólnej kulturze budzą 
cego się nowego społeczeństwa; 

„Qgniwe" pogłębiać chce nasz program i uzasadniał 
go, mając na uwadze konieczność przebudewj 
państwa na zasadach ludowych; 

nOgniwe" powinien prenamerować każdy inteligem 
łudowiec, każdy działacz ludowy, wspomagać ji 

i zyskiwać mu przyjaciół; 

„Qgniwe'* ukazywać się będzie regularnie z początkiep 
każdego miesiąca w objętości dużego zeszytu o 4 
arkuszach druku. 

Namerów okazowych nie wysyłamy. Prenumerata 
roczna 240 Mk, numer pojedynczy 20 Mk. Zamawia 
wcześniej, byśmy mogli uregulować nakład; można si 
jeszcze wpisać do spółki wydawniczej „Oguiwo*. Jadar 
udział wynosi przynajmniej 100 marek. 

Adres Redakcji i Administracji: Kraków, Mak 
Rynek, 1. 4, I p. 
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Odpowiedzi Redakcji. 
. M. R. w Ł. G.: .Sprawa ta rzeczywiście piekąca 
wiemy, że i ona ma byóstraktowana z kolei. Oel ten, o k 
rym pan pisze, mnją powstające obecnie »Zwiąski wójtów 
powinny One powstać wszędzie. List wydrukujemy, wzgl 
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nie artykuł w tej sprawie. — Jan Ziemiański: Od nas 
gazeta wychodzi tak, by w najdalszej wiosce bsła na ne- 
dzielę. Wysyłamy jej tysiace i czasem udzież widać nie 
dojdzie. Pewnie, że każdy, kto zapłacił, rości sobie pretensje 
do texo, co wziął pieniądze. My się o to ginięcie numerów 
upominamy, besztamy, ale nie jakoś, widać, gdzieniegdzie 
nie pomaga. Zwłaszcza u Was we wschodniej Małopolsce 


ginie nam najwięcej. Wiemy, iż w niektórych miejscowo- 
ściach wykradają nam endeccy pankowie, co się nas boją 
i naszej gazety. Oj! żebyśmy to którego złapali za reke... — 
Agaia Dembowska: W sądach jest teraz takie zatrze- 
sieme różnych spraw, że trzeba rzeczywiście długo czekać, — 
Józer Goleń: Czasem tych manipulacyj wprost zrozu- 
mieć nie możemy.‘ Widział paniwfpoprzednin numerze nowe 
ogłoszenia z podpisem ministra poczt. Odnieść się do kasy 
pożyczkowej, niech wyjaśni. — W. Stachowicz: Będzie 
1 tam; nie bójcie się. [Towarzystwo zagród jest prywatną 
fundacją i w ten sposób już została założona, iż daje tylko 
inwalidom z wojska polskiego. — „Emgie*: Teraz tego 
wyrobu u nas niema. Upominać się nietylko można, ale 
i trzeba. — Rozalja Knźnik: Damy znać, gdy się do- 
wiemy. — Paweł S$. w Olszysie: Do sześciu morgów 
obowiązuje ustawa o drobnych dzierżawach. Zwrócić się 
z tem do »Włościanina« w Poznaniu, ulica Kwiatowa. — 
Dróżnłcy: To samo powiedział Zarząd dóbr X. X, San- 
guszków w Tarnowie i czytaliście w zeszłym numerze, co 
komisja ziemska z ich folwarkami robi. »Drzewo, które nie 
rodzi owoców, ma być ścięter — mówi Pismo św. — dobra, 
które nie mogą się wyżywić, powinny być i będą sparce- 
lowane. — L. $. w Tarnowcu: Pisze pan: »Umieśćcie za- 
raz, bo w innym razie rezygnujemy z gazetyc. Niech się 
pan zastanowi, czy to ładnie tak pisać. I to jeszcze upomina 
się pan o wydrukowanie listu, który kto inny pisał, a kto 
inny podpisał; w każdym razie niema tam podpisu pań- 
Skiego, a i list teraz przesłany i podpisany pisał znowu kto 
inny. Może inne pismo coś podobnie podejrzanego umieści, 
my się w takie rzeczy nie bawimy; w tym wypadku rezy- 
gnujemy z prenumeratora. Zanadto cenimy i szanujemy 
wych czytelników i przyjaciół, byśmy im dawali rzeczy 


może nieprawdziwe, a z pewnością podejrzane. — Stały: 


czytcinik w Br.: Może pan być przyjętym. Poborów no- 
wych chyba już nie będzie. — dan Penar: Syndykat rol- 
niczy w Krakowie; książka — księgarnia Gebethnera. 

P. P.— Stan. Hianusłakowi w Łętowni: Trochę 
niezupełnie ma pan rację, ale słuszną prośbę pańską uwzględ- 
niamy. Mamy nadzieję, że kiedyś jeszcze z sobą spotkamy 


się w innych warunkach, gdy tylko lżejsze czasy nadejdą, . 


a wiec, do widzenia! — Józeiewi Kaczmarczykowi 
Ww Gierczycach: Za pozdrowienia dziękujemy, pieniądze 
za prenumeratę i na mape otrzymaliśmy, lecz mapy nie 
mamy już. Co zrobić z 6 markami? Uścisk i ludowcowe po- 
zdrowienie prosimy przyjąć od nas dla tamtejszych ludow- 
ców. — K. Szpinalskiesimu w Sucheżebrach: Depesza 
do D. O. G. Lublin, z zapytaniem wysłana. Gdy nadejdzie 
Odpowiedź, to nawet w gazecie zużytkujemy ze względu na 
ogólne znaczenie tej sprawy. Oby tylko pomyślnie ją roz- 
strzygnięto. Od was w najbliższym czasie spodziewamy się 
artykułów, uwag i listów. Ale to naprawdę czekamy i liczy- 
My, że nie zrobicie nam zawodu. Prawda? Uścisi prawicy. 
Cześć! — Podporucze kowi A. Legieciowi: Na oba 
listy pańskie dawaliśmy lstowne odpowiedzi, aie nie wiemy, 
Czy doszły, więc odpowiadamy tutaj. Pismo obu pańskim 
rewnym wyayłamy od chwili zamówienia, więc dla nich 
jest zarazem dowodem, że pan za nich opłaci, Do końca 
Toku od obu prenumeratorów należy się jeszcze po 6 ma- 
Tek, czyli razem 12 marek. Prosimy o wiadomości z Ame- 
Tyki, Cześć! — Ludwikowi Zgoedzie: 36 marek nade- 
zły. M. Stępmiawi w Trębanowie: Wysyłamy; niech 
Pan upomina się na poczcie. — Wsi Niwisklz W sprawie 
Owego spornego kawałka ziemi przejrzeliściy mapę w okrę- 
gowym urzędzie ziemskim. Podana prośba do Lublina, gdzie 
może znajdzie się więcej dokumentów z czasów moskiew- 
skich rządów. — Panu Aleks. Pływaczowi proszę powiedzieć, 
e, niestety, ale nie da się nie zrobić z powodu braku pisa- 
nego dowodu. Co do serwitutu, to mozna uzyskać według 
tabeli wszystko, lecz trzeba się tem zająć drogą, przenisaną 
>" ustawy. A więc zaczynajcie z Bogiem. Do w dzenia! — 

r. Makaciowi w Stoku Ruskim: W sprawie szkoły 
poczynione starania. Nauczycielka, która miała tam do waa 
przybyć, waszym wymaganiom sprosta, bo juź ma prak- 
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tyke pod względem działalności oświatowo-społecznej wśród 
ndłodzieży i starszych. Napewno wkrótce nneć będziecie 
kursy wieczorowe, chór, związek młodzieży, czytelnię i t. p. 
Wierzymy w to i cieszyć się będziemy, jeżeli się to stanie, 
ale potrzeba i z waszej strony współdziałavia, o które nit 
trudno w takiej porządnej wsi, jak wasza. Będziecie mieli 
napewno i pomoc z boku, bo często dojeżdżać będzie ten 
kto w dziedzinie społeczno-politycznej pracuje. Szczęść Bożet 
»Kurjer Polskie zaprenumerowany. — Pawłowi Kopy- 
ciakowi w RBiatej Błotnej: Poszukiwania syna rozpo 
częliśmy. Robi sie to przez Polskie Towarzystwo Czerwo- 
nego Krzyża, znajdujące się w pałacu Staszyca na Nowym 
Swiecie w Warszawie. W liście pańskim brakowało imienia 
matki Konstantego. Odpowiedź prawdopodobnie nadejdzie 
za dwa, trzy tygodnie do pana. Równocześnie umieszczamy 
zapytanie w dziale »Poczta żołnierska: w piśmie «Żołnierz 
polski»; robimy to w tym celu, aby znajomych i kolegów 
syna pańskiego zapytac, czy nie mają jakiej wiadomości 
w tej sprawie. Wszystkim, którzy w takich sprawach chcą 
zasięgnąć wiadomości, radzimy w ten sam sposób postępo 
wać; to znaczy, zwracać się do Polskiego Towarzystwa Czer: 
wonego Krzyża, a także poszukiwać za pomocą pisma »Żoł- 
nierz Polskie. Redakcja »Żołnierza Polskiego< znajduje sią 
w Warszawie przy ulicy Wierzbowej 9. Gayby pan otrzy: 
mał jakąś wiadomość, prosimy ją nam zakomunikować. — 
Kazimierzowi Wiekowi w Topoli: Niestety, kurs ru- 
bla podług ustawy równa sią 216. 


Jakich to rad i wskazówek udzielają go- 
spodyniam w Ameryce? 


Czego dobra gsspodyni nie robi. 


Nigdy nie szuka kluczy. 

Przy zajęciach domowych nie nosi sukni powłóczystej. 
ani też szerokich i zwieszających się rękawów, gdyż db» 
o swobodę ruchów rąk i nóg. 

Sama robi zakupy produktów. 

Nie bierze towarów na kredyt, lecz za wszystko płac 
gotówką. 

Nie stawia naczyń z gorącymi płynami w takich miej 
scach, gdzie dzieci mogłyby je łatwo dosięgnąć. 

Nie stawia gorących rondli ani półmisków na polita 
rowanych blatach komód i stołów. 

Nie pozwala muchom wpadać do potraw i napojów 

Nie gotuje żadnej potrawy bez przykrywki. 

Nie gotuje nigdy na gwałtownym ognin, lecz racze 
dłuższy czas, na powolnym ogniu. 

Na paczkach nie rozcina żadnego szpagatu. 

Nie płócze nigdy szklanych naczyń we wrzącej wodzie 
| Nie używa srebrnych łyżek przy kucharskich zajęciad 
'i nie rozłapuje drzewa nożami stalow: mi. 

Nie podaje na stół bardzo twardego, ani też rozpły 
wającego się masła, 

Nie podaje na stół zimnej zupy. 

Nie pozwala, aby mleko wykipiało, albo też przypa 
liło się. ` 

Nie 
wietrzu. 


Nie 


pozwala baliom do prania rozsychać się na p 


pozostawia mydła w wodzie. 

Nie wkłada do kosza wilgotnej, brudnej bielizny. 

Nie wydaje w niedzielę rano, lecz w sobotę po pe 
ładniu bielizny, przeznaczonej na tygodniowy użytek. 

Nie pozwala, aby ówiatło wypalało się bea potrzeby 

Nie pozostawia niezakorkowanych flaszek ze spirytw 
sem i ołejem. 

Nie pozwala, aby spleśniał ser lub mięze. 
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zaogłoszeniaRedakcya nie odpowiada. aa i : 
280g ipera: Dr Stanislaw Szymczyk: 
Bochnia, dom proi. Toty. 809 16 0 


FABRYKA CYKORJE „ŁABĘDŹĆ zakupi każdą ilość | 
Wydział powiatowy siediecki poszukuje kandydata 


aan CE] o 
tykorji su Fowej -i SESZOREJ ks agronoma powiatowego. Wyższe wyksztutcenie. Warunki 


pa Z À | materjalne stosownie do umowy. Zgłoszenia nadsyluć pod 
po cenach najwyższych. Łaskawe oferty franko wagon do | adresem: siedlce, Wydział powiatowy Sejmiku. 


Głównej Reprezentacji Łabędzkiej Fabryki arkoni Wina wogiorskie bia!e i czerwone, łecznicze i sto 
Kraków, ulica Wrzesińska 3. 1022 4 6 |łowe, hurtownie 1 częściowo, oraz towary spożywcze dla 
Kółek rolniczych, poleca Józef Kulig w Tarnowie. 


-_ ŚRUTOWNIK 5 

fo motoru lub kieratu na 3-4 koni, do siekania kaszy, mie- Dr RA j G | A Te W A 8 U Å 
lenia razówki i ospy, 100 klg na godzinę, do sprzedania. adwokat 6 30 6 
Wiadomość u firmy: §. BINZER, Dom rolniczo-handiowy, 

Kraków, ul. Radziwiłłowska 15. Tel. Nr 1419. 995 5 6 W Krakowie, Mały Rynex L. 1, 


Do sprzedania w Korzennej heg tiai Jobrońce wojskowy 
prist Gad a perveni agerywce BI RAZENIECZ NEZERIEOSKÍ 


ucj R. i po 10 Lig rj id? AR 2 a , 
wicz, Kraków, ulica Długa 11, II. piętro, 502 2 ya Z 

e ear a. -Rę Kraxów, ul. QISM 4, L D. -10 
Obrońca karny i wojskowy == = 


_ adwokat k „| WAŻNE P.T. ROLNICY! 
Dr A | 89 z ef © ra y BA SK E Z powodu trudności przewozowych craz braku wagonów 


najwyższy czas zamawiać obecnie pod zasiewy je- 
powrócił i urzęduje 971 45 


sicune z braku innych nawozów, by (akowe ną czas 
w Krakowie, nlica Sienna 3, I. p. 


otrzymać: 
| kainit, sole potasowe wysoko- 
r roceńniowe, Sips Nnawozowy 
Podmurówki bez cegleź pre skuteczny wem nadający się pod wszystkie 
jakoteż 994 1 2 


uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza się tyłko cało- 
wagonowe posyłki każdego gatunku. 


MATERYAŁY BUDOWLANE: 


wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, 
dachówka asbestowa, asbest, zenit. Wszystko 


ur ajowa Fabryka sztucznych kamieki tylko w ładunkach całowagonowych z szybką dosiuwą, 
43 0 
1 


tałe domy bez cegieł i drzewa, utrzymujące ciepło. 


Wyjaśnień udziela i wykonuje zamówienia 


Kraków, ulica Bernardyńska 10. - Telefon 3493. poleca firma: 


e JAN BODUCH m 


hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztu- 
cznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolniczych 


ŻYWIEC, RYNEK 22, obok kościoła farnego. 


Zegarmistrz egzaminowany przyjmie chłopca na 
dokończenie praktyki. Zgłoszenia pisemne: Józef Małysa, 
bucha (Małopolska). 103322 i 


poza 


DOM ROLNICZY 
| 
| 


ZASTĘPSTWO PROŚCIEJOWSKIEJ FABRYKI 
MASZYN ROLNICZYCH F. WICHTERLEGO 


NOWY SĄCZ, UL. HOFFMANOWEJ 1 


poleen: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. I. 
Młocarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół- 
kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego. — 
Młocarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 
kite |” = Ao garnitury młocarniane z pa- 
sum! skorzanemi Wichterlego. — Młynki do czyszcze- s 
nia zboża krajowe. — Sikanie Ran i Bieratowe. Polskie Towarzystwo Handlowo 


UWAGA: Cenników nic wysyłamy. Zaraz zamówić w Krakowie — ulica Sławkowska L. f. 
1038 2 12 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. z 


MŁOCARNIE RĘCZNE I RIERATOWE 
MŁYNKI ŚRUTOWNIKI 
KIERATY PŁUGI BROXY 
SIECZKARNIE — PARNIKI I i d 


dostarcza natychmiast: 1042 2 3 


p A A M — [EMMI NN |. TO mgit OKE! RSKI 23 


200 Mp za 1 ke | 


Š płaci 958 9 10 
Apteka Redera, Kraków, Karmelicka 23. 


wczesne 
ZIEMN IAKI JADALNE i późniejsze 
z natychmiastową dostawą zjł*cznańskiego 
| dla urzędów gospodarczych, instytucyj rządowych, 
lub ogółno-społecznych, idla kooperatyw, oraz firm 
| prywatnych, dostarcza we większych ilościach wa- 
| gonów po najniższych cenach rynkowych, tudzież 
; inae jarzyny firma: 970 7 15 
JAN BODUCH w Żywcu — Rynek L. 22. 


Wybierać podczas czyszczenia żyta. 
Kolektorom wysoka prowizya. 
GN. io ioduini Dira 


FEET Ra Ere SENE 22 HYEESNK FIE 

T Lad lad 

Zródło przyborów Do wszystkich Urzędów polskich, Kół Me 1 add 
s A | ågencyj i t. p, wysyłamy różne pisma polskie i innyc 

do szycia i krawieczyzny. | 


6 języków, wychodzące w Ameryce i innych cześciach Świata, 
Nici krajowe i zagraniczne, bawełny, taśmy jedwabne 


Kto zamawia najmniej 12 różnych pism, udzielamy 
i bawełniane, guziki do ubrań i bielizny, guma pod- rabatu 15 procent, tak za pojedyńcze egzemplarze, jak i na 
wiązkowa, pończochy daniskie i dziecięce, skarpetki 


„| prenumeracie. 
męskie, rękawiczki poleca firmā: 


Przyjmujemy prenumeratę na wszystkie pisma poł 
E. ©staszewski i E. Mayer 


skie całego Świata. 
Wytnij to ogłoszenie i poślij je swemu przyjacielowi 
w Krakowie — ktyuek giówny L. 5. 
Przesyłki na prowincję usknutecznia się odwrotnie 


w Ameryce i poproś go listownie, ahy ci zaprenumerował 
najdowcipniejsze pismo humorystyczne w Ameryce: „Fł- 
pocztę za zaliczką. Bła Kółek rolniczych I kon- 
sutnów ceny specjaiwe. 1006 5 15 


GLARZ* liustrowany, ktore kosztuje rocznie 1 dolar 


20 centów w Ameryce, w Polace 1 dolar 75 centów, leca 

z tem ogloszeniem o 50 centów taniej, czyli, że to ogłosze 

nie ma wartość 50 centów; wytnij je i poślij je swemu 
przyjacielowi w Ameryce na adres: 1060 


„FIGLARZĆ PUBL. COMPANY 


1449 W. EKWESŁOÓN ST. — CIUTAGO, ILL. U, S. A. 


ALBIN JAWORSKI 


(przedtem W. Kosy darski) 
RANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 


oraz artykułów dla gospodarstwa domowego 
W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY L. 24. 


wagonami zakupi 


APTEKA REŻERA, Kraków 


1037 ulica Elarmelizka 23. 8 10 


. KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE: 


Waszą chłopską asekunacją jest 


o, ZSZ I 8 FE. FA * 
LUDOWE TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 
KRAKÓW, ULICA RABZTWIŁŁOWSKA L. 23 (dom własny). 


Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze winnych To- 
warzystwach? Chłopi powinni wszyscy ibez- 
pieczać swe mienie tylko w swojej »Wiślec! 


Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo. mate- 
rjały i robocizna droga. 1320 


We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków 

»Wisły<, a niema agencji, niechaj inwalida woj- 

skowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do 

Dyrekcji »„Wisły<, a otrzyma ponczenie i ko- 
rzystny a uczciwy zarobek. 


Naczynia emałljowa- 
ne, alumirjowe 
1 porcelanowe. 


Wyroby drzewne, 


.. jakoto: 
Wałki i stolnice do ciasta. 


Palki i deski do mięsa.. 


Wieszadełka do ściere- 

czek. Kompletne łyżniki. 

Umywalki biurowe 
i pokojowe. 


Wicszadła s stojące. 


Ledaownie pokojowe. 


Latarnie 
stajenne, pokojowe, 
ręczne i słupewe. 


Wanny i nastadówki 
cyskowe. 


Baniaki i balje cyn- | 
kowe doprauia bielizny. $ 
Bańki na mleko. — 
Skence cynowane. — 
Centryfugt. 


Hurtowna i częściowa sprzedaż dla Kółek i Skład- 
nie rolniczych. — Oferty na ządanie. — Wysyłka 


na prowincję cdwrotnie: 


1044 2 4 


zawiadamia P. T. Kupców, 


T JAN Sorts Í S-k Składnice, Kółka rolnicze 

i Konsumy — iż nadszedł 

i! 9 di ib (b. kierwnik Związku Ekonomicznego Kółek rolniczych Świeży transport towarów: 
KM ków Rynek GŁÓWNY 26 barchany, flanele, płótna, zefiry, s 

OPAC ORC OWADY > ree ak Paree aaa abp abpa nidik p NA, 


TARTAKI i MŁYNY 


LEKARZ 
CETE I OSE I 7 71 A TIE EWY EEES 


osiadł od 1 września b. r w Dąbrowie koło Tarnowa 
Ordynuje w domu p. Seweryna. 1047 2 8 


j zdrowej, za dobrem wynagrodzeniem, po 
MAMKI szukuje Bię zaraz. Zgłoszenia: ul. Grodzka 
L. 8, II. piętro. 1062 


gospodarcze urządza 


toiady techniczne || |, 
Societa Triestina dl Iicotęcztóne 
w Krakowie, ulice Redziwiełowska 23. 


udziela 1028 4 12 
Regularna, stała komunikacja 
parowcami 
pospiesznemi i pocztowcemi ; 


Fabryka maszyn i odlewnia. 


BRAGIA KOHUT, Nawojowa 


Do Nowege Jorku: 
»Presidente Wilson« około 8 października 


» Presidente Grant« » 18 » 
STACIA KOLEJOWA NOWY SĄCZ. p. »Belvedere« * 19 > 

p. »Argentina« » 6 listopada 

»Presidente Wilson« > 27 » 


Do Brazylji i Argentyny: 
p. -Francesca około 20 października 
p. »Columbia« » 6 listopada 
p. »Sofia< » 21 grudnia, 


POTRZEBA CHŁOPCA 
do praktyki tapicerskiej, Kraków, ul. Sławkowska 21, I. p. 
A, Rybiński. 1051 2 2 


FOLWARK > 


ckeło 300 morgów łąk i reli, czarneziem, budynki silnie 
ks" kOdzonEe, 8 kilometry od Glinian pod Lwowem, w całości 
lut, częściowo do sprzedamia. Zgłoszenia adresować do 
Biura ogłoszeń POCENEJ Lwów, pod: »B. T.«. 
1048 : 


244 43499920900999909999909009990009909999090990900999099900 


k>łuuggi jedmmo- sixiIbowe 
aliy atery T-zebne 
ma na składzie 1061 1 8 


Związek Rolniczo-Handlowy we Lwowie 
ulica 3-g» Maja L. I6, Il. piętro. 


Informacje na Żądanie. 
1040 2 2 
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